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n  p itk i  1 Psir¥7 m ^ I i ?  Ka^ailowic7 £rozi Japonii.
V  L  (  M a i  i  8  O l  J f l - .  " l i j w l l a  OFERTA POD ADRESEM NIEMIEC.

’ ”  ' Członek liu ra  poli-1bec Japonji politykę pokoju, sta ia^ jc  się opa-
Tglow l na konferencji now ać w najwyższym stopniu, choć nasze u-

Moskwa 22 . L. (P A T ,.
Czy się* to  k o m u ś pod o b a , czy  nie, —  nego  p u n k tu  -widzenia. I  to k  j ą  o cen ia  an. ’ tycznego Kaganowicz wygłos 

c z y  to  uw aża za złe, czy  za d ob re , —  fak- in  p re m je r  C han tem pe, k tó ry  w  n ie j w idzi partjj kom unistycznej okręgu moskiewskiego 
U-m je s t, że w  te j chw ili F ra n c ja , a  nie inne  p rz y k ry  ob jaw  k ry z y su  m o ra ln o śc i” . przem ewism e, w którem poruszył zagadnienia 
p ań stw  o, w yw iera- d ec y d u ją cy  , p ły w  n a  Gł«jDiej w  s rd a o "  ą p ją w y  w chodzi now y  J ^ ki ™ ^ y n a ro d o w e ,i. Mówca oświad- 

sp raw y  m ięd zynarodow e. Może to  pochodzi „A k a d e m ik ” ,; zn a k o m ity  pow ieśc iop isarz , ( .iW a]ka 0 pokój- byia centralnym  punktem 
s tą d . że F ra n c ja  je s t  Ciągle uv. a ż a n a  za  F r . Mauria-c, który7 w  p ięk n y m  a r ty k u le  za- całej naszej polityki m iędzynarodow ej. W na 

n a jp o w a żn ie jsz ą  g w a ra n tk ę  te g o  u s tro ju  m ieszczonym  w  „T Ł oho de P a r is "  m in. sząj polityce przechylam y się h a  stronę tych
E u ro p y , k tó r y  s tw o rz y ły  t r a k ta ty  pók o jo - t&Ę ujm uje o b ecn v  s ta n  psvc-hiczny F ra n c u - *’al s1"’ ' k t° rP fl.jC P l'a ? na. regulowania an u g o - 

1 , . • • ■ • i • „• „ ' ' * ' imzmów z brom ą w reku. Faszyzm  niemiccuiw e. A rnoze s ta d , „e w  n ie j się w idzi n a jw a- Z6W. - . , , . . .. , - . . | _ rozwinął taką vziałahio-.c, przejawił taki szowł
żn ie jszy  o śro d ek , d o k o ła  k to ie g o  m ozc po- SZTU K A  l  Z \C I E .  ?, ^ a s z a  m asone- nizin, iż stanowi bezpośrednie niebezp eczeń-
w srać  k o n tra k c ja  p rzeciw  postępom  n ie- r j a “ , „m yślim y  ty lk o  o pieniądzach*1, —  o to  stw o dla Francji i Polski. JeżMi rząd niemiec-
m ieck ie j hegem on ji. P o ś ć  n a  tem , że  F ra ń -  śm iałe słow a, k tó re  zn a k o m ity  p isa rz  rzuca, ki pragnie ustalić analogiczne stosunki do
oja odgryw a role organizatork i E u iopy  i że w tw arz swemu narodow i. „.Jeden jest ty l- tyck: i * ^ e k a ja ły  pr 

. A .  , zmu. w yrzekając, sie szyi;
w yw iera  decydujący  w pływ  g  jej życie ko  k iem nek , k to iy  piemądzmi gan iz i , ' t .  j. -}&st gui6v yidzi< na tJ  zgod(, Jednakze ^
p o lity czn e ... Co ją  w  te j chw ili za jm u je?  J a -  p raw d z iw e  cn rzcśc ijań stw o , - o to  flJESgs.,^ocn-fc n ie p o d o b n e g o  nic przewidujemy ze
1-in, za g ad n ien io m  P a ry ż  p o św ięca  te ra z  k tó ra  a u to r  .K łębow iska  ż m ij1 w sk a z u je  strony Xiem;ec i dlatego stosunki nasze z Rze

zwycięstwem faszy- 
ic szvkan wobec nas, rząd

ajwyższym stopi 
czucia zostały urażone. Japończycy zaczyna­
ją aziajac w sposob arogancki, w szczególności 
na kolei wschodnio-chińskiej, należącej do 
ZSRR Ale w postępowaniu naszein powodu 
jemy się nie uczuciem oburzenia, lecz zimną 
analizą sytuacji. Postawiliśmy sprawę w ten 
sposóor Jeżeli chcecie zawładnąć koleją wsebo 
dnio-ełrńską, wywoła to poważny konflikt. 
Rząd wyraża gotowość sprzedania koiei wscho 
unio-cliińskiej. naturalnie za odpowiednią cenę. 
Rokowania są nawiązane. Japończycy ofiaro­
wali cenę. świadczącą, iż kpią sobie z nas. Od­
rzuciliśmy ich propozycję kategorycznie. Wów­
czas nrlitaryści iaponscy zaczęli aresztować 
urzędników sowieckich na kolei wschodnio- 
chińskiej. W Japonii walczą de ie grupy. Gru­
pa generałów z gen. Araki na czele j grupa 
druga rozumiejąca, że trudno Japonii byłoby

sw o ją  u w ag ę?
SA A R A  I R O Z B R O JE N IE . —  P ie rw szą  

z tych  spraw 7 było  —  Z ag łęb ie  Saa.ry... R z e­
sz a  n ie m ie ck a  —  iak  w iadom o —  z a p ro ­
sz o n a  do u d z ia łu  w d y sk u s ji L ig i Nurociow 
n a d  tą  sprawa., odm ów iła . Mimo to  d y sk u  
s ja  — pod n ac isk iem  F ra n c ji  —  o d b y ła  się  
i d o sz ła  do k o n k re tn y c h  k o n lF u ay j ( iry M i 

k o m ite tu  dla p rz e p ro w a d z e n ia  p le b iscy tu ).
D ru g ą  b y ła  sp ra w a  ro zb ro jen ia ... F ra n ­

c ja  ro zpoczęła  n a  te n  te m a t rozm ow y 
7, N iem cam i ..w e d w o je ” . O sta tn im  e tapem  

ty c h  rozm ów  jesi odpow iedź N iem iec n a  
p ro p o zy c je  F ra n c ji . O dpow iedź b ard zo  cha

F ra n c ji
..Mvślimv tylko o pieniądzach Nie po-l ś̂my rządowi niemieckiemu, iżyprzyjębśm y  

trafim y myśleć" o czero innom, jak  ty lko  o przychylnie obietnice kontynuowania polityki

szą Niemiecką są nadal naprężone. Oświadczy waiczyć z tak silnym przeciwnikiem, jakim jest
ZSRR. Związek Sowiecki nie jest dawną Rosią 
carska z roku 1904 Sytuacja na Dalekim

pieniądzach. A  ty lko  jeden kierunek m a • Rapiwllo, polityki u trzy m an ia -z  nami norma! Wschodzie jest naprężona. Musimy oczekiwać 
ludzi, k tó rz y  niemi gardzą, a  k tórzy — nyeh stosunków, k tó ra  w yrazałahy sio uiety 
głupcy! —  cenią ubóstwo. „Kocham  u b ó -iT;n ' słowach, ale- i w czynach.
r-twu. ponieważ C hrystus jc kochał'1, p isa ł1 * :Anglją stosunki nasze są nadal naprę- sci od czasu zaostrzenia się stosunków z Ja 
Pascal. ” żonę. Sprawą najbardziej zaostrzoną są .Sic uoują. Armja nasza wzmacnia się i ztajduje

Naród (francuski) traci oddech, ginie od sunki Rosji Sowieckiej z  Japoują. Pragniemy—
uduszenia., w  tym św iede, któryście stw o­
rzyli, i w kiórym go wasza masonerja żyu 
cero zam urowała. Poza ten, wiedzę, że 
jeszcze nie ze wszysfkiem zginął, skoro je­
szcze oddycha".
C zasem  i p o e ta , jak  nudzim y, s ta je

oświadczył Kannnowicz k o n t-n ito w a ć  wo-

w każdej enwip ataków. Z roku na ron wzn.ac 
liiamy naszą potęgę militarną, w szczegńlno- 

a ostrz
nasza wzmacnia się i zr 

się obecnie w rzędz;e pierwszych armij świata.

,v sz ran k ac li do  bo ju  z k ie ro w n ik am i naro - 
rak te n -s ty cŁ u a ! N iem cy  g o to w i by liby  pod- d u  i p a ń s tw a . Bo S z tu k a  obca Ż yciu  p rz e - 'minister wojny gen. Araki, skutkiem wyczer 
d a ć  s w  n ó łw o isk o w c fo rm acje  k o n tro li  s-taM  b j ^  Sztuką, p rz e s ta je  b y ć  zw ięrcia- Pa«ia powodu uedaw nego zapalenia płuc, 
pod w aru n k ie m , że  te j k o n tro li p o d d an e  bę- d lem  M e a łu : s ta je  się z a b a w k ą . (m oże na- P°dal SM5 do Gen- A raki’ k tc ry  Hczi

Gen. A r a k i  podał sie do dymisji
ZWYCIĘSTWO PARTJI ANTYWOJENNEJ W JAPONJI.

Londyn 22. 1. (PAT.). Z Tokio donoszą, że czonych dymisję jego uwaźaja za ak t poh-

d ą  ta k ż e  fo n n a c je  w  in nych  p a ń s tw ac h , 
n a to m ia s t sp rze c iw ia ją  s ię  u s ta le n iu  liczę

. . . .  , \  Jat 57, jest najwybitniejszą osobistością w woj
w et p rzez  w ie lk ie  „Z ” , a le  ty lk o  z a b a w ią .  japoAskicnJ . m h o d z^  m  pnyw ódcę zwc

„P io n  ro zp o czął d y sk u s ję  n a  te m a t ^ o -  jenn:ków wojny z Sowietami.
b rn śc i arm ii na 200 tv s . i w p ro w a d ze n iu  sunku  l i te ra tu ry  do  p ań s tw a . L ecz nic um ie Ministrem wojny gen. Araki był w • ciągu
..okresu m óbucgo” d la  R zeszy. S to ją  więc dać sobie z n ią  rady. N ajprościej dla niego u-Mefłycti 2 lat Gen.- .rak: posiada na wojsko
n ie za ch w ia n ie  n a  s ta n o w isk u  ..ró w n o u p ra - , b y ło b y  w y łow ić  tęższe  ta le n ty , d a ć  im  zo]d *a‘T>on- ’IC Mie ‘ M7 ac i w ajeman

w nien ia* ... D y sk u sja  n a  ten  te m a t b ę d z ie j i  k azać  co ty d z ie ń  w y p ra co w a ć  u tw ó r  n a
zapew ne d a le j p io w ad z o n a . P o lity c zn e  n a  te m a t I tó re g o ś  z dzh i iząd u . L ecz w ic, ż
s tro je  P a ry ż a  w te j chw ili n ie  u p o w a ż n ia ją  w  te n  sp o só b  z y sk a łb y  ja k ą ś  im ern o tę , n
d o  p rzy p u szczeń , b y  s ię  F rancja , zgodziła  na zaś ta le n t ,  n ie  tw órcę . D la te g o  je s t  w kło-
p o g ią d  R erlin a . N ie m ożna d aw a ć  b ro n i do pocie. 1 d a je  g los w szy stk im , k tó rz y  w ,.ej
rę k i ty m , k tó rz y  — ośw iadcza  „ J o u rn a l d es  's p ra w ie  w ogóle co śk o lw iek  chcą pow ie-
T>eVafcp“   m vśl;, o odw ecie. dzieć. W  rez u ltac ie  —  ch ao s i sp rzeczności.

USTRO JU PO LITYCZNE - 1 Z am ias t te o re ty c z n e j d y sk u s ji iepm jby

tyczny
Gen. Araki poleci) rządowi jako  swego na- 

stepcę "£cn. Hayashi. inspektora generalnego 
szefostwa wojsk.

DYMISJA P R Z \ JĘTA .

Tokio. .P A T ) Cesarz przyjął dymisję mini 
s tra  wojny Araki. Następcą, jego będzie mia­
now any gen. Seyuro Hayaszi.

ue

REFORMA
GO. —  P ró cz  sp raw y niem ieck ie j a fe ra  S ta- b y lo , 8'd y b v  - F 'o r , ;< pozw oli! na . sw ych

s ta n o w i d ra g i n a jw a żn ie jsz y  | szp a ltach  w ypow iedzieć  się n aszy m  litera- 
p rze d m io t za in te re so w ań  P a iy ż a . R ozw aża to m  sw obodn ie w  p a ru  p ^ y n a jm n id y  spra- 
s ię  ją ja k o  ob jaw  niezdrow -ia in s ty tu c y j pu- ^ac-h ogó luo-pańy tw ow ych , i g d y b y  im za-

K nnu/ Hpp7 i0  e tftlir t*  ||fcr*ainw Szczecinski ukryw ał się w okolicach Prza=ny-
i \ r u w  I i | " ł |C SłlUilbd U A IdltlJ. sza i Puituska, napadając na Kupców, Policja

Moskwa (PAT). Ogłoszono postanowienia, przez k ilka miesięcy poszukiw ała go bezsktF
centralnego kom itetu wykonaw-czeg-o T.-krainy tecznic. W czoraj jirzed południem  Szasacińskie
Sowieckiej, na mocy którego stolica republiki g-0 gpotkal n a  przediniesci,i P u łtuska 43-letni
sowieckiej Ukrainy m a być przeniesioną Franciszek K uczyński, posterunkow y z miej-
z Charkowa do Kijowa. Fakt ten nastąpi na S(,0wej komen(]y policji. Bandyta wyrwał się
jesieni 1934 roku. policjantowi i strzelił ao mego z rewolweru,

 (k:.---------  kładąc go trupem na miejscu. N a wiadomość
1 0  m W n n o w  z ł .  a r z y w n y  I o nowej zbrodm bandy ty  kom enda tsojewódz-
wyznaczcno Zakładom Żyrardowskim. k a  policji -oiządzifa oolawę. Po jdlkugodzin-

b liczn y ch  i ja k o  dow ód  u p a d k u  m oralności 
Z  p ie rw szeg o  p u n k tu  w id zen ia  zw ra c a  uwa- 
gf -wzmożona d z ia ła ln o ść  k ó ł cen trow o-pva

g m a ra n to w ał, 
i  M in isterstw o

że , ..A k ad e m ja  1 i te r a tu ry ”
W oL uvjo ­

ny ch poszukiwaniach Szczecińskiego osaczono
W rs z a w a  22. 1. (Tęls. wl.). t* u « iw ję -  w jodnej z zagród pod Pullimkiero. N a wezwa- 

nadużycia na szkodę skarbu pań strzalami< ęyym iana -strzałów trw ała  dwie go-
W  R i O P  wie 'w-T-oiaom-. ^ ak âdaCj żyrardow skich w ykry to  o*-.a- Bje do jjoddanja sje bandyta odpowiedział
'V .  XV I  w -  r .  IU C  J  l ą g n i  t n | 0  p 0 w ; t z n e  —. . i — —  ■- - 1—

żad n y ch  k o n sek w en cy j w  s to su n k u  do ty ch  stw a. Nadużycia, te  dokonyw ane b y ły  system a- ,m .szcie bandy ta w ystrzeliw szy wszyst
w icow ych , zm ie rza ją ca  do 'u s p r a w n i ł a  -Pfe^  k tó r ^  d zm łaln o ść  ty ch  tycznie przez « Jat. a polegały na nleoplacanm  kie nabojv ,  0 sta t,„m  p o b a w ił się życia, strze-

y-iocr 7 .nniWifarnw Tn-zpz im ipza lpżn ien ie  in s ty tu c y j.  P ok .iza io ljy  sic że  m e je s t  praw - stempli od obrotu w e k c o n cgo. Wł.naze ska, ij^ szy  sobie w głowę. Zwłoki bandyty  zabcz-
m aszyny  p a ń s t w i e -  p u e z  m neza lezm em e l  ^  ^ c z y ń - s k i  w  . P im ie ” we przeprawadznnie rewizji ksiąg pieł£ n0 lo c ti n  4 y b y z ia ,  k o m is ji‘^ o w o -
ad m im stra c ji od p a r ty ,  t posłow-. > zczeo!m e J - .  -  ^ . P ^  w  jefi^ e ^  ^  j  bticbaJteryjnycn & rząd tt Zakia- , lcdcŁei. W toyjów ce bnndyiy maleziono owa

. '. . . . . . .  „  ' '  ży rardo . SKicb i po di u < ..ach w ykryły rewoiwer.v oraz 94 łuski po wystrzelonych na
u w a z y la ” p o w sta n ia  P o lsk i. N ie ty lk o  bo- nadużycia. Władze skarbowe, opierając się na 0  ac!
wiem  je  za u w aż y ła , a le  p rzeżyw a je  i tro s k a  istniejących przepisach, - postanowiły ukarać (
sie o m łode p ań s tw o . J a k  w e 1r rane.■ Zakłady żyrardowskie grzywną, która wynosi ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI.

znam iennym  w  te j sp ra w ie  je t  świeżw o d ­
czyt. w y g ło sz o n y  p rzez  b. p re m je ra  p . T ar- 
d ieu  w  T o w arzy stw ie  G eografieznern .

..Nie można. —  ośw iadczył —  bić Mę, ^  .
ja k  ty lko  o to, co je st rnocne: a  nasze in ­
sty tucje (gwństwowe) są. słabe. Nie można 
w i e r z . j a k  ty lko  w7 to, eo jest zdrowe; a  
nasze insty tucje są chore. Żeby ocalić to. 
co F ran cja  reprezentuje, trzeba, zniszczyć 
to , co nas bezcześci. Jeśli tego nie zrobi-

W . Z. około 10 miljonów zl.

Krwawa waika z bandytą.
NARADY RZąDU FRANCUSKIEGO. W arszawa 22. 1 (Teief. wł.). Okolicą Ful
’ary£, 22. 1. (PAT). Paul Bom-our, k tóry  t-uska była wczoraj terenem  krw aw ej walki

wyjechał wczoraj z Genewy przybył dzisiaj pomiędzy policją a jednym  ai najgroźniejszych
, . . . . ano cłc P a r\rża. O godzinie 10-t.ej w Pałacu bandYtów powiatu Ii. Szczecińskim, mieszkań

my. w ki utkani przeciąga czasu. sU m em y ^ zej j k ;,m rozpow eio p0, . , dz5nie Przasnysza. Jeszcze w lipcu ubieuiego ro 
się ofiarasni albo m w azji zzewnątrz, albo ^ § $ 7  - - -  ' "’ -

ze,Y-awnetrznych zamieszek, a  bvć może.
5 jednego i drugiego razem".
KRYZYS MORALNOŚCI. —  N a a fe rę  

S taw isk ieg o  m ożna p a trz y ć  ta k ż e  z m oral-

brun.
pod przewodnictwem prezydenta L e ­ ku potworny zbrodniarz ciężko zranił Teofila 

Krycińskiego i jeszcze żywego zakopał w zie­
mi. Zwłoki znaleziono po drwa dniach straszmie 

Parj i. (PAT.). Sir JOhu Simon odleciał dziś zm asakrowane. L ekarz powiatowy stwierdził 
o godz. 9.30 z Le BOttreet do I ondyntt. J śmierć skutkiem  uduszenia. Od tego cz3sti

- 00 -

W arszawa, 22. 1. (Tełef. wł.k W ypadek zu­
chwałego napadu w ydarzył się w W yszkowie 
podczas zabaw y tanecznej. Około północy na 
salę w targnęło ó rabnsm w którzy s te ro n  
zowawszy uczestników, zrabowali z bufetu 
.140 zł. w gotówce, zabrali kiłka butelek  wód 
ki oraz zakąski, ściągnęli z paru osób ubrania 
i zabrawszy z szatni ó fu ter zbiegli. Fohcia 
wszczęła pościg i ujęła zuchwałych rabusiów 
Odebrano od nich skradzione rzeczy i pieniirt 
dze, poczem, okutych w kajdany , przywiezio­
no do W arszawy.



w r. I ..GŁOS NARODU11' z dnia 23-gó stycznia 10;** “N r ? l

W służbie idei.
0 czem plsici inni?.. Austrja i Wiedeń w ogniu

wypadków dziejowych.
,,A. B. C.“ pisze:

„W  W arszawie wychodzi 
mo Legjonu Młodych, p. t. .

naczelne pis- 
Paristwo Pra-

Kola rządowe W iednia, szczególnie policja. | N iewątpliw ie jed n ak  ]ioz^U«u toe*ą się 
dawno już nie przeżyw ały tak  gorących oliwił k łady  ekonom iczne z W foc-bnmi tu. ńi, o 
jak  obecnie, kiedy do Wiednia zaw itał ugrug- 

c y k  które udaje czasem obrońców mdii. b g jn io n y  p. Suyicli. podsekretarz stanu w wfos-
niebawem pisać hymny poolm alnę na cze.-a. Ĵ laai urzędzie dla 'spraw  zagranicznych i naj-

| bliższy w spółpracownik Mussolink-go! 1’ 8 ti-
viclia w itały urzędowe sfery w iedeńskie z Kan 

. ..Cemeni'*.■ mierzeni Dbllfnsseni na czele bardzo uroczyście 
er z jad liw e ,; serdecznie, na dworcu południowym, ękazu-

kap ita łn  obcego.
Oto nagle w nr. :5(» ..Państwa 

umieszczony został artykuł i>. 
w którym  au to r w sposób na

j ai'v

niekłam aną wdzięczność tem u. k tó ry  jakoplW
i przedstawicie,! wielkiego mocarstwa przybyw a 

poręezy- 
suworon- 

'a ł bvć

napada n a  przemysł m n m to w y . jako na 
kap ita ł obcy.

W nr. 7 miesięcznika ..Państw o Pracy j , |(> m ałej reputiłiki austrjaekioj w roli 
zna,plujemy artykuł o przemyśle ceinento- j ;l j,.j zagrożonej od pobratym ca 
wym b. pochlebny i w przyjaznym  tonie n o -1110ści! 7’. r?uvioh jednak  nie bardzo mm 
pisany, a to dlatego, ze za ten artykuł 
..słono** przemysł cementowy zapłacił, ja 
ko za reklamę. Dla w iększej reklam y tt- 
mieszczono w tym numerze także p ła tną  
fotograf je dy rek to ra  karte lu  '■ementowego. 
p. Krudzielslijego*1.

znanie Austrji s tre fy  neutralnej w Tryjescie. 
W iedeńczycy zaś. którzy zawsze wszystko bjo 
:a  na wesoło, nie przejmują, się temi tak do­
niosłymi dla Austrji sprawam i i żartują, sobie 
jak  zwykle z zarządzeń policyjnych, które pię- 

w obóz wojeuny.kny U iedeń obróciły
też ii'̂ 1 \ wczor.U lit b. m.) kanclerz Dollfuss 
zakończył swą mowę program ow ą słynną de­
wizą. austrjack ieh  kół wojskowych z czasów 
w ojuc św iatow ej: „E s lieisJ-t durchhalten jetzt. 
donn wir werden siegen" — zaraz to powie­
dzenie zmieniono na: „S tm c h  noeh in unse- 

uradow any. gdy zobaczył. że go w itają szpa- rem Besitz"!
l?.ry ..Hcim webry". a pozatem  głośne okrzyki: Kanclerz Dolfuss wypowiedział wczoraj z
.Iłeil H itler*1 — okrzyki licznie po jaw iających ' okazji obrad walnego zgromadzenia, partji 

>:e zwolenników narodow o-socjalistycznych. i chrześcijańsko - społecznej wielką mowę pro- 
Wiedeń bowiem dziś równa sie obozowisku j gram ow ą, w

s-C  ka.yfrjMlSi'* 
clerz Dollfuss z całą stanowczością., obecnie 
Niemcom .zwracać n*k(|$ to !fe ljie lłe ip j«*& st-w o
tak ie j gry,, k tó ra  . .męże^. ąię. . d la  niemieckiego 
narodu skończyć. katastro fą j  wólki biptobójczej 
i ...wiekowego rozdarcia, '"A,

u- Ostatnie- dni stw ierdzają, że wrzenie we- 
pr-zy- w-nęt-rzńe w Austrji.. jakoś, ucichnąć ..nie chce 

i mimo wszelkich drakońskich zarządzeń, 
aresztow ań masowych i rewizyj częstych, stan 
podniecenia w obozach zw olenników . przeciw- 
fronfowyeh o jczyźnianych .,nie, maleje. Fam a 
głosi, że" w obozach. • przym usowo za trzy nm- 

T o 'nyo li osób liczba mieszkaiiców miała wzróść do 
*0.000 i że ostatnio z powodu w izyty, p. ,3ti-

P. Kulczycki pod gradem oskarżeń.
A t zw iązku  z p rzy w ita n iem  now ego  po­

s ła  N. R. R .. p. K u lczy ck ieg o , o k rzy k am i: 
..szp ice l11 p rzez  13. B. w  sejm ie ,.t ia z e ta  B o i­
s k a 11 p rzy p o m iu a . że w d, 17. 1. 11)3—. p rz y ­
to c z y ła  d o w o d y , św iad czące , iż p. K u lczy ­
c k i b y ł  w  czasie  w o jn y  k o n fid e n te m  w ład z  
austrjac-kioh i d en n n e jo w a ł P o la k ó w . F. 
K u lcz y ck i o d w o ła ł s ię  w ów czas do sądu  o- 
b y w a te lsk ie g o . ..z łożonego  —  pisze ,.0 . P .“ 
—  z je g o  p rz y ja c ió ł11. O rzeczen ie  te g o  s ą d u  
n ie p rzecząc  a u te n ty c z n o śc i d o k u m e n tó w  
w y jaśn ia ło

„SzpiclOwanie p. Kulczyckiego jego niepo­
hamowanym temperamentem w zwalczaniu 
przeciwników politycznych, małą wagą pi- 

’ sanych przezeń listów j t. p. Niemniej prze­
to  fakt. że p. K ulczycki pisał konfidencjo­
nalne raporty7 do wdadz austrjackicli, że dc- 
nuncjow ał polaków przed władzam i okupa­
cyjnymi —  pozostał faktem . Zresztą nie 
mogło być. inaczej. T eczka p. n. ..R aporty  
K ulczyckiego11, znaleziona w archiw ach au­
striackich, św iadczyła dostatecznie.

Jesteśm y pewni. —  kończy organ B. E.
—  że w obecności jego n a  terenie parla­
m entu tow arzyszyć będą sta le  odruchy obu­
rzenia podobne do w czorajszego11,

■ F rz y b ac za jąc  g łos „ G a z e ty  P o lsk ie j"  m u 
sim y ośw iad czy ć , że spraw a z a rz u tó w  prze­
ciw  pos. K u lczyck iem u m usi być w jakiś 
sposób  osta teczn ie  załatw iona. T a k  bow iem.
ja k  je s t,  p o z o s ta ć  n ie  m oże. N ie m o ż n a  do 
te g o  do p u śc ić , b y  p o se ł b y ł w ita n y  p rzez  
k o legów  o k rzy k a m i: ..szp ice l11. .Tesli je s t
w in ien  p. K u lczy ck i, to  m ie jsc a  d la  n iego  
w  sejm ie n iem a. A jeśli n ie , to  z a rz u ty  w iń- 
fiy  u s ta ć . 0  w y jaśn ien ie  te j  sp ra w y  w in ien  
s ię  p o s ta ra ć  sam  p. K u lc z y c k i, a B. B. w in ­
no  d o p ro w a d z ić  do o s ta te c z n e g o  sk o ń c ze ­
n ia  te j  n iem iłe j a fe ry .

Jak Urząd Wojewódzki...
„ K u r je r  P o z n a ń s k i11 c y tu je  c h a r a k te ry ­

s ty c z n e  p ism o ro ze s łan e  p rzez  B. B. w' In o ­
w ro c ław iu  do o b y w ate li. AU piśm ie tem  prę- 
zy d ju m  B. B. z w ra c a  się do  o b y w a te li m ia ­
s ta ,  b y  zap ren u m e ro w a li s a n a c y jn y  ,,D zien ­
n ik  K u ja w sk i11.

..W  razie niemożliwości zaprenum erow a­
n ia ..Dnia K ujaw skiego11 —  kończy to 
pbnio — prosimy o podanie na piśmie po­
wodów pod adresem  S ekretarja tu  R ady B. 
B. W. R.. ul. Solankow a 4. najpóźniej do 
dnia 15 styczn ia 19-34 roku11.

A-,.Na p iśm ie11 trz e b a  p o d ać  ..p o w o d y '1, 
d laczeg o  się  n ie  chce p re n u m e ro w a ć  p ism a 
sa n a c y jn e g o . S ty l u rzę d o w y , ja k  n a k a z  17- 
rz ę d u  W o jew ó d zk ieg o  łub  Traby S k arb o w e j.

Zydowsey „luftmensze“ .
..N ow y D zie n n ik 11 po lem izu je  z n ie jak im  

p, L an b erg iem . k tó ry  w  „ K iirje rz e  W a r ­
sz a w sk im 11 w y su n ą ł po m y sł, b y  em ig rac ję  
ży d ó w  sk ie ro w ać  (n ie ty lk o  do P a le s ty n y , 
a le ) do A u stra lji. K an ad y . A m ery k i P o łu ­
dn iow ej.

.,P. L anberg — pisze „Nowy D ziennik11
—  nie słyszał zdaje się o tem. że żydow- 
sko-niem iecki Zentralverein po dniu 1 kw ie­
tn ia  ub. r.. k iedyto hitleryzm  z cala silą 
w ym ierzył swój pierw szy cios żydost-wu 

niemieckiemu, zwrócił się do w szystkich w 
rachubę wchodzących państw  zamorskich 
z zapytaniem  co do możliwości im igracji ży­
dow skiej. Zewsząd nadeszły odpowiedzi w 
swej istocie negatywne. O em igracji do kra-j 
jów  południowej Ameryki mówi się już ód i 
dobrych k ilkunastu  la t, i oto co z tych 
w szystkich zabiegów i nadziel wynikło: do 
niektórych krajów  Ameryki południowej 
irnigrować mogą kw alifikowani rolnicy i 
kw alifikowani rzem ieślnicy niek tórych  ka- 
tegory j. Tyle i nic więcej. Żydowski ku­
piec, handlarz, inteligent żydowski „Iuft-

viclia do W iednia ponowmę 1.200, osób zaa­
resztowano.

Parija chrześcijańsko-sp0!eczua tymczasem 
odżegnuje się od rozwiązania się, co jej wraz 
z inntm i partjąm i • groziło, ą „Dr, Dpllfuss li­
cząc się z frondą \ \ ' szeregach llciw eliry |>o- 
zwolił na. dalsze istnienie party jnej brganjza- 
('ji bjj,, potężnej organizacji politycznej.

Z drugiej strony związek chłopski pod w°- 
dzą dr. Winklera oświadcza ,,się wiwawdzi1* 
przy reżimie dra Dollfussa i zaleca mu jed ­
nak jako wytyczną. dążenie do pojedna nip z 
bratnim  narodem niemieckim w Rzeszy, pod­
czas gdy w ..Ib in iw cbrze1' coraz to  nowe li­

rach ulicami i w zyw a każde najm niejsze I sku- i b r°n i na razie między Niemcami a Austrją. — ! jaw niają się rysy i --.czajki hitlerowskie. Skut-
fcojniej rozmawianie} c l i , Tymczasem jak  z mowy kanclerza Dollfussa | kiom tego powstają pogłoski —  chyba bezpod-

wynaku, zabiegi te prowadzone poił egidą \ s t a t  uo - że l.-ollfuss ma ustąpić, a .jego mioj-
Włoch rozbiły  się o opór i w arunki .kap itu ła-, !fL'e n’,a obecny poseł au striack i przy Kwi
cji bezw arunkow ej A ustrji wobec Niemiec, (tynaji* dr. Rintehm. —. Zobaczymy!

wojennemu. W szystkie 
Hotelu Im perial, gdzie

ulice prowadzące 
8uviohm ieszka ]

do j  

sa

której a tak u jąc  Rzeszę niemiecką 
jej postępow anie wobec Austrji. wyjawił, 

w okresie noworocznym toczyły się z cz>n-
policją. obsadzone, a ruch w strzym any. Bo- nikami miarodajnymi Berlina pertraktacje ma-;
lic,ja konna i piesza patro lu ję po trzech i czte D.ce na celu doprowadzenie do zaw ieszenia; 
rftch ulicami i w zyw a każde i: 
pienie 2 —3 ludzi najspokojniej 
do rozejścia się. We w szystkich opróżnionych i 
gm achach rządowych stacjonuje śc iągnięta z ,
Tyrolu i P rzedandan ji powna s traż  lieim w e-'
row ska. k tó rej oddziały przy odgłosie trąb k i Rozgoryczenie z togo powodu m usiało w

przeciągają ulicami m iasta, dla o- 
narodow ych socjalistów  przed wy-

bębenka 
strzeżenia 
brykam i.

Tymczasem w pałacu na Bal]hausplaou i 
przy Rennwegu *27 gdzie się mieści poselstwo 
K rólestw a Ttalji. odbywają, się narady  tajne. 
Mówią — bo nikt nic pozytyw nego o przebie­
gu tych narad dotąd nie wie —  że głównem 
celem przybycia p. S urieha ma być: manifesta­
cja przyjazm austro-wł°skie,j dla zaszachow a­
nia przeciwników z lonn Małej K ntem y i in­
nych ..frankofilów 11. a to  celem um ocnienia 
stanow iska predom inującego W łochy na zbli­
żającej sio konferencji Ligi Narodów. Poza­
tem ma ta  w izyta podobno być. przeciwdemon- 
stracją przeciw planowanemu związkowi bał­
kańskiemu, któ rego  narodziny oezekiw ane ,są 
z okazji w izyty  króla Borysa bułgarskiego w 
Bukareszcie w  <r. 26 but. Są też pogłoski, że 
obrady prowadzone obecnie w W iedniu m ają  
na widoku uświadomienie Włochem niebezpie­
czeństwa wynikającego z jątrzącej polityki 
Niemiec i że p. Surieh ma zam iar doprow a­
dzić Berlin do stopniowego zaniechania tej 
po lityki i w prow adzenia m iędzy R zeszą. n Au­
strją. jakiegoś „m odus c iro n d r1.

małym stopniu przyczynić, się do tego, że
n lo­

k au ­

cie. 
Wiedeń, w Styczniu 1034 ,

Dr. Sygmapi.

Spór o święta państwowe.
IV duiu 11 listopada u. h. w7 święto pięt- nabożeństw o żałobni', nie dpuszczouo się prze 

nast-olęcia państw a polskiego, w wielu cer- stępstw a, bo ni*' objawiono dem onstracyjnie 
kwiacli Małopolski wschodniej grcko-katolie- niechęci ni lekceważenia dla p ir tsk i^ o  paó- 
cy duchowni odpraw ili nabożeństw o w sza- stw a. Na swą obronę powołano się \,yŁ u;, 0ą . 
taeb liturgicznych koloru czarnego w obecno- powiedni paragraf konkordatu , który brzmi: 
ści dziatw y szkolnej i reprezentantów  władz ..W niedzielę i w dzień n aro 'ow ego  św ięta 

j paustw owyeli. S tarostw a u k ara ły  tych pro- Trzeciego Maja odpraw iający mib-Hefbtwa be- 
b os zezów' grzywną na podstaw ie rozporządzę- da odmawiać liturgiczną modlitwę za pomyśl 
nia P rezydenta R. P (Dziennik U staw  Rzeczy- tiość Rzcezyjjo-politej i jej Prezyileiita''. O- 
pospolitej Polskiej 7. d. t l  li.pca 1982): ..K to prócz tego postanow ienia niema innych instru- 
n a  piiblicziiPtn miejscu ileinoiistraeyjuie obja- kcyj ze ' strony  greęko-kafoliekieli' oT.lynarja- 
w ia niechęć."u-lbo lekceważenie dla polskiego tów. U karani przeto grzywną i.rzez sta rostw a 
państw a, aJbo jauistwnwych in.-.t,\tue.yj. pod- odwołali się za pośrednictwem  .adw okata  Dr. 
pada k a r z e ' aresztu do dwóch tygodni, albo Stefana B arana 7. Tarnopola do sadów okrę- 
grzywziy do 5R0 zl.“. jgowyc-li. IV dniu (i gnuiuia u. r. sąd okręgowy

O skarżeni duchowni tiroii.ili się tem. że n a jw  Tam opolu  rozstrzygnął taką jedne, spraw ę 
dzień 11 listopada 193B r. mieli zamówione na niekorzyść obwinionego ks. -Jarosława Mrl- 
żalobne msze ś w . naprzód zapowiedziane. | nyka. ukaranego przez starostw o zbaraskie, 
nadto  nie mieli co do odpraw ienia nabożoń-i Sąd s ta n ą ł n a  stanow isku, że oliw inionr na- 
st.wa na ten  dzień żadnej instrukcji od sw o-jru szy ł postanow ienie konkordatu  i dopuścił 
jej cerkiew nej w ładzy, a. i polityczne władze i się przestępstw a. Zastępca prawny, dr. .Stefan
adm inistracyjne nie zw racały, się do nicli bez­
pośrednio czy przez ordwnarjaty r> odpraw ie­
nie nabożeństw a w tym dniu. Tem samom, o d ­
praw iając zw yczajne, albo osobno zamówione

nieiisz** nie jest do Ameryki południowej 
dopuszczony’’
A  w ięc  p o k azu je  się, że Żydzi n ie  m a ją  

k w a lifik o w a n y ch  p ra c o w n ik ó w  do e m ig ra ­
cji lecz  .;ln ftm enszów i£, czy li —  ptaków 7 n ie ­
b ie sk ich . ży jąc y ch  sp e k u lac ją . Z aw szę ta k  
b y ło . . .P ra c ą 11 żydów7 b y ła  zaw sze sp ek u - 
l^cja.

„Niteh żyje Poiska faszystowska 
i jej wódz Grałła“.

O rgan  ..n a ro d o w eg o  so c ja lizm u 1'*, albo  
..po-lskich faszystów 711, tygodn ik  „ B łysk aw i­
ca 11, re k la m u ją c a  sw oje  „w iśn io w e11 k o szu le , 
donosi o „ ro z ro śc ie "  te g o  „p o lsk ie g o  fa sz y z ­
m u '1. B ył m ian o w ic ie  z jazd  w  S osnow cu, 
n a  k tó ry m  18 g ru p  z k o n k u re n c y jn e j o rg a ­
n izac ji n a ro d o w o -so c ja lis ty cz n e j p. K o z ie l­
sk ie g o  p rzy łą cz y ło  sie do  ..w iśn iow ych  k o - ,
szu !11 z p o d  z n a k u  ..B ły sk a w ic y 11. R a d o ść  b y  m iarodajne przystąpiły  w 
ła  ogrom na. O becni zg o to w a li ow ację' p- 
G ra lle .

„swemu ukochanemu wodzowi — pisze 
..B łyskaw ica11. —  k tó rego  ustaw iczna, a tak  
mozolna, pełna poświęcenia, zaparc.ja sfę 

i ofiar praca —  znaną, je s t w szystkim 11...
..Faszyści wojew. Kieleckiego okrzykiem

B aran, wniósł przeciwko tej iiitiuąiretacji od­
nośnego postanowienia konkordatu  kasacje do 
N ajwyższego Sadu w Warszawie'. Fr. Bł.

—  SB -

R u r t  m o B a r c h łs tu z n y  w H tem czeB b. L j e o i o g i a  p o g a ń s k a 11 w  B e r l n i e .

„N aprzód" i „Niech żyje Polska Faszy­
stowska j jej wódz .,Grałła“ nagrodzili sło­
wa rodaka Bizonia11.
W  ty m sam y m  num erze  „ B ły sk a w ic y 1* 

c z y ta m y  ta k ą  o to  ..ro zp raw ę11 z p. K ow a- 
Ie.m-Lipiii-skim. k tó ry  p ro w ad z i na 8lą»sku 
rów nież  fa sz y s to w sk i, czy  h itle ro w sk i „ R a ­
d y k a ln y  R uch  U zdrow ien ia11.

..I jeżeli — pisze ..B łyskaw ica11 —  nasz 
wielki Sienkiewicz w „Ogniem j Mieczem11 
nazywa Chmielnicikiego lisem i wilkiem, wę 
żem i orłem , — to K ow ala z T.ipin nazwać 
m ożna czyniąc porównania 7. zoologii: G 
osła, K padałem  % m ałpy. ]>i świni, 
Kowal Józef z Lipirt — Lijiiński tw órca i 
założyciel: radykalnego ruchu uzdrow ienia 
w arjatów . „w ydaw ca 1 k ierow nik11 szm atki 
zwącej się „Frontem  Polski Zbudzonej". 
K a ż d y  n aró d  w y d a je  z sieb ie „ fa szy z m 11

IV osta tn ich  czasach wzrósł bardzo ruch 
mon archi s ty  c zny w całych Niemczech. Znajdu- 

i je on popleczników w7 daw nych kołach m onar­
chistów, t. j. niem iecko-narodow ych, junkrów  
praskich i sferach w ielkiego przemysłu, prze- 
dew szystkiem  zaś w  kołach bogatej burżuazji 
niem ieckiej. Potw orzyły  się w całeni paiiatwie 
związki mwnarcliist-yczne, k tó re  przy pomocy 
ulotek i. pism niezwykle energiczną prowadzą 
propagandę. Oświadczają one. że pow rót mo- 
nareliji jest ostatecznym  celem H itlera. P ropa­
ganda s ta ła  się tak  in tensyw ną, że czynniki

ostatnich (liliach do 
rozw iązyw ania związków m onard iistycznych. 
jako  nielegalnych. Działalność ich zaliczono 
do kategorji szkodników w rodzaju kom uni­
stów. W .zw iązku  z tem  ukazało  się, jako  póU 
oficjalne. ośw iadczenie przyw ódcy narodow o- 
socjalistycznego Grohego. w ktćrem  w ystępu­
je on przeciw  twiemdizenin m onarchistów , j a ­
koby celem Hi-t-k-Ta m iała być m onarchja. P ań ­
stwo n3,fod o w o - s 00 j a listy  c z n e -— oświadczył 
(trolie —  nie będzie tolerow ało ruchu rnonar 
ohisttyesnęgo, bo problem : republika, czy7 m o­
narchja. dla dzisiejszych Niemiec nie nadaje* 
się do dyskusji. Jedyn ie  ty lko  narodow i socja 
liści mogą, utrzym ać jedność narodu n iem ie-,

I 7 końcem stycznia ma się odtiyć iv Berli-
j nie zjazd hitlerow skich ..reform atorów* pro- 
■!testan tyzm u. Jeden z referentów, piof. Berg- 
linann z Lipska wygłosi program ow y referat 
! ..Teologia, pogańska1#  (J.Hę lmidnisclie Theolb 
| S'o).
| Naród o wo-so c ja  1 i>ty czu y „Der Hammer'1
| (Miot) pisze w ostatnim  numerze:

„Niomieckośe i Kwangudja to  dwa skraj 
| ne przeciwieństwa... D otychczas jedynie 0-
! bowiąaującym był św iatopogląd oparty  na
! żydowskiej biblii. P rotestantyzm  i ka to li­

cyzm to  ty lko  liast.ardyzaeje 'B.-estardisie- 
I rungen)) te j idei. Trzeba mieć odwagę
i stw ierdzić, że polityczne zjednoczenie Nie
| mieć byłoby zagTożonem, jeśliby mu - ‘f

chciało dać jako  m oralną podstaw ę dogm at 
i pojęcie Boga które jest rad e  germ ańsk i']  
zupełnie obce11.

B julelyu neopogauskiej „O erm ankehe 
G laubensbew egung11 podaje 7. wielką radością 
obietnice min. H essa (zastępcy Hitlera) w spra 
wie „wolności w yznania11, w Niemczech. Nie- 
tyl-ko nie będzie się czynić żadnych przeszkód 

1 „religji germ ańskiej", ale naw et uznano za 
w skazane szerzyć nowe hasła w tych m asach

ckiego —  twierdzi dalej Grohe w  swem t * , robotniczych, k tó re  od chrześcijaństwa odpa*
świadczeniu. Jedynym  przyw ódcą narodu nie­
m ieckiego je st i pozostanie Hitleir. Grohe w 
ostrych słowach w ystępuje przeciwko tego ro­
dzaju ..klikom11.

Inny przedstawicie! stiam nietw a narodowo- 
socjalistycznego w przem ówieniu, w którem  po­
tęp ia  nich monarc-histyczny. zapowiedział, że 
ruch ten będzie zw alczany w Niemczech po­
dobnie. jak  ruch kom unistyczny.

Energiczne tłum ienie ruch u m onarciiistyez- 
i.ego w skaz j7 wal o by. iż przybiera on sta le na 
sile i sta l się d la  czynników m iarodajnych wy-

k»b „ h itle ry z m " , n a  ja k i go  
w y ją tk o w o  n ie p rz y jem n y .

Stać. Nasz jestGoce niewygodnym.

dlv, a których  ateizni nie pociąga.

-C O -

O d  N o w e g o  R o k u  n u m e r  

p o j e d y n c z y  „ G ł o s u  N a r o d n “  
k o s z t u j e  w  c a ł e j  P o l s c e ,  n i e  
w y ł ą c z a j ą c  k s i ę g a r n i  T - w a  
„ R i i c h “ , 2 5  g r .

K
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Rscznica powsianik styczniowego.
Z  okazji 71-ej rocznicy w ybuchu pow sta­

nia styczniowego odbyła się w 'W arszaw ie aka- 
dcrnja w  sali rad y  m iejskiej. Główne przem ó­
wienie Wygłosił red. W. .Stpiczyński, k tó ry  od 
pewnego czasu znowu figuruje w gronie sztan  
darow ych mężów obozu sanacyjnego. U czest­
nicy akadcm ji udali się. następnie n a  p lac  P ił­

sudskiego celem złożenia w ieńca mi grobie 
N ieznanego Żołnierza, a  s ta m tą d  pod krzyż 
T raugu tta  na stokach Cytadeli. Tu przem awiał 
gen. Górecki. W zywał on do ofiarności w woj­
nie gospodarczej, do poświęceń na wzór tych, 
co ginęli w r. 1S63.

Płk Kostek-Biemacki komisarzem 
m. Warszawy.

Na tem at domniemanego kom isarza rządo­
wego dla m. W arszaw y pojawiły się nowe po­
głoski o kandydatu rach ; wymieniają m. hi. 
wojewodę białostockiego Zyndram a Kóścial- 
kowskiego, mówi się o kandydaturze wicewo­
jew ody warszawskiego p- Olpińskiego. a. jeden 
z radnych tw ierdził naw et w rozmowach, źe 
podobno ak tualna je s t również kandydatu ra  
w ojewody poleskiego pik. Kostka-B iernackie 
go. Podobno czynniki m iarodajne powzięty 
już decyzję on do osoby przyszłego komisu 
rza, ale jego nazwisko będzie trzym ane w ta ­
jem nicy do chwili m ianowania.

200 zł. grzywny za obrazę rzątfu 
w „szopce politycznej".

W W arszawie dużem powodzeniem cieszy­
ła  się ..szopka polityczna’', z k tórej niedaw no 
podaliśm y w yjątki. A utoram i tekstów  byli: j 
Sw. K arpiński i J . Minkiewicz, a kukłam i na , 
scenie porusza! J  Zaruba. T eksty  w ygłaszali 
T. F renkiel i M. Rentgen. „Szopka" w yjechała 1 
następnie z W arszaw y do K rynicy, gdzie R ent j 
gena zastępow ał Bojański. W  K rynicy o rga­
n izatorzy  narazili się n a  grubą nieprzyjem ­
ność. Oto w  czasie jednego z przedstaw ień wy 
ijikio nieporozumienie między p. Zaruba, k tó ­
ry  poruszał kukłam i, a  p. Bojańskim, k tó ry  w 
charak terze konferansjera prezentow ał publi­
czności kuliły. W chwili, k iedy  ukazała  sie 
na widowni kukła, imitująca ministra Becka, 
p. Bojański odczytał tekst odpowiadający oso  
bie redaktora „IK C .’1, Marjana Dąbrowskiego. 
T ek st ten brzm iał w następujący sposób: „K to 
w dostaw ach maczał rączki, ten w cywilu m a 
tysiączk i1'.

Na tekst ten zareagowali znajdujący się 
na sali oficerowie. W ezwano policję, k tó ra  spi 
sala- protokół. Zarubie i Siroeie w ytoczono 
spraw y w trybie adm inistracyjnym . Zaruba 
tłom aczył się, że zarówno kuk ły , jak  i tek sty  
przedstawiane były według ustalonej numera­
cji. przyczem wycofano kukłę, imitującą p. Dą 
browskiego, o czan p. Bojański nie wiedział 
i przez omyłkę odczytał ten tekst. Mim* tego 
tłom aczenia Zarubę i Sirotę skazano po dwa 
tygodnie aresztu  i 200 zł. grzyw ny za obrazę 
rządu i za nicuzyskanie zezwolenia sta rostw a 
na urządzenie przedstaw ień.

Nowy gmach wydziału powiatowego 
w N. Targu.

W Nowym T argu  odbyło się uroczyste po- 
święcenio now ego gm achu wydziału pow iato­
wego. k tórego  dokonał w  asystencji licznego 
duchow ieństw a z pow iatu ks. prałat Madej z 
Białki. W uroczystości wziął udział w ojew o­
da krakow ski dr. M ikołaj Kw aśniew ski. W  no 
wym gm achu znalazł pomieszczenie wydział 
powiatowy' i starostwo.

Przez Polskę do Rosji przejedzi# 
20.000 Amerykanów.

Polskie biura podróży zaw ierają umowę 
t  sowieckim trustem  „In tu ris t"  w sprawie 
skierow ania przez P olskę tu ry sty k i am ery­
kańsk iej do Z. S. R. R. „ In tu ris t"  przystępuje 
z  wiosną br. do zorganizowania poważnej licz 
by wycieczek ze Stanów Zjednoczonych A. P„ 
■w któ rych  weźmie udział około 20.000  osób. 
Część tu rystów  am erykańskich skierow ana bę 
dzie przez port gdyński, przyczem A m eryka­
nie zwiedzą po drodze do Rosji różne miejsco 
wości w Polsce. D la przeprow adzenia rozmów 
w tej spraw ie w yjechał do Moskwy delegat 
polskich biur podróży.

Strzelanina na tle narodow ościow a 
w Król. Hucie.

W jednej z restau racy j w Król. Hucie po­
w sta ła  na tle narodowośeiowem sprzeczka mię
dzy niejakim  A. R ichterem , strażnikiem  sk ła­
dów, a. urzędnikiem  m ag istra tu  w Król. Hucie 
F r. Bońcą. Sprzeczka przeniosła się na ulicę, 
gdzie H ońca usiłował R ich tera uderzyć w 
tw arz. W ówczas Richter wydobył rewolwer i 
strzelił w kierunku Hońci, ran iąc  go w brzuch. 
D niga ku la R ich tera  tra fiła  w okino m ieszka­
nia strażnika granicznego W. W alki i zraniła 
żonę W ałki, k tó ra  przypatryw ała się aw an tu ­
rze. Hońcc i żonę W alki w stanie ciężkim prze 
wieziono do szpitala. R ichtera aresztow ano.

List z Warszawy.
KRYZYS WSZĘDZIE... PRÓCZ BALÓW -

K arnaw ał w stolicy się zaczął, lecz nie 
jest ta li szumny i posuw isty, jak to  byw ałe 
dawiiemi la ty . Niegdyś... E t, po co się zapusz­
czać w gąszcze wspomnień . Żyjmy radością 
dnia: bał m ody da ł znowu sposobność wielu 
artystkom  do pokazania swoich strojów , a 
królow ą m ody za najpiękniejszą, suknię zosta­
ła  uznana a r ty s tk a  rewjowa. p- Yera- Bobrow­
ska, z pośród zaś panów  uznano aktorów  Sy- 
m a i Żabczyńskiego za. mistrzów elegancji.

Bal studentów akadem ji sztuk pięknych 
jest od kilku la t uznaw any za baj najw esel­
szy i najbardziej oryginalny. Tyle tam  wnosi 
radosnej swawoli młodzież, pełna subtelnej fi­
nezji } żywości. Doprawdy naw et z pośród ba­
lów młodzieży ten  bal ściąga, na siebie uw a­
gę jako  najbardziej rozhukany młodością i 
tem peram entem .

Szczęśliwa ta  młodzież, posiada humor j nie 
poddaje się przygnębieniu. Iluż z pośród stu ­
dentów  im tego pozazdrości. K ilkuset ak ad e­
mików stolicy znalazło się w fatalnej sy tu a ­
cji, nie mogąc opłacić czesnego i pozostaje pod 
groźbą u tra ty  roku, albo wogóle niemożno­

ści kontynuow ania studjów. Zagadnienie przy­
szłości młodzieży sta je przed społeczeństwem 
w coraz jaskraw szem  świetle. D yskusje, p ro­
w adzone w prasie, czy m am y nadprodukcję in­
teligencji czy też je j brak  —  są dyskusjam i 
oderwanemu, a życie tym czasem  dowodzi, że 
człowiekowi z dyplom em  naukow ym  coraz 
trudniej uzyskać posadę i coraz trudniej mu 
zagw arantow ać chociażby m in m B n ą egzy­
stencję.

.świeżo czytaliśm y, że do szkoły policyjnej 
w Mostach W ielkich zgłosiło się sporo m ło­
dzieży z m atu rą  a  naw et z dyplomami nau­
ko wcm i n a  posady zw yczajnych posterunko­
wych. W instytucji, w  której pracuje piszący 
te słowa, funkcje woźnego spełnia oficer re­
zerwy i student trzeciego roku prawa, żona­
ty i „dzieciaty". Niedawno głośne było w sto­
licy poszukiw anie jakiegokolw iek zajęcia dla 
dok to ra filozofjś, au to ra  kilku rozpraw  nauko­
wych, k tó ry  nie m ając żadnego zaję/Cia, sypiał 
pod mostem Poniatow skiego i arkadam i. Po­
śród żebraków , skazanych za włóczęgostwo, 

k ilku  było daw nych urzędników, starszych ra.n 
gą policjantów , usuniętych ze s łu ż b y , i t. d. 
Plącze się wszędzie nędza, nieraz się sta je  wo- 
beo zjawisk, przerażających upadkiem  m oral­
ności i dekadencją człowieka.

W łaśnie w sejmowej komisji budżetow ej

podczas obrad nad budżetem ministerjum  n- 
św iaty  dotknięto  pokrótce tych piekących za­
gadnień. Za mato się jednak o tern mówi. a 
tym czasem  życie staje się coraz zawziętszc. 
Dzisiaj już pól miljcna dzieci, k tó re  wefłfe o- 
bowiązująe.ych ustaw , powinny się dostać do 
szkól początkow ych, znalazło się poza szkolą. 
Drugie ty le pozostaje nied kształconych .

i W prawdzie postanow ienia K onstytucji mó­
wią o obowiązkach nauczania bezplatneni, lecz 
zasada ta. s ta ła  się w rzeczywistości iluzory­
czna. Na każdym kroku jakieś dodatki, jakieś 
opluty. W ychowanie w szkołach dzieci to 
rzecz dzisiaj isto tn ie  kosztow na. Jeden  z kie­
rowników stronnictw a rządowego pos. Pola­
kiewicz wręcz nazw ał bezpłatne nauczanie — 
absurdem . Tak je s t w istocie. N aw et już w 
szkołach powszechnych są rozmai: 3 dopłaty 
szkolne, u trudniające dzieciom pobieranie pod 
staw  nauczania.

I Do czego to  w szystko prowadzi? W ycho­
w ywani byliśmy zawsze w przeświadczeniu 
konieczności pogłębienia, ośw iaty. Tymczasem 
dzisiaj, k iedy  nauczyciel gorzej od 1 lu tego 
będzie sytuow any m aterjałn ie od zwyczajnego 
posterunkow ego, w ątpliw e jest, czy będzie od- 

I daw ał sie swojej szczytnej pracy z takiom  
zaparciem  się, z takiem  poświęceniem, jak  do­
tąd . Zapomnieliśmy o głośnem powiedzeniu 
Bism arcka, że w ojnę w r. 1870-ym w ygrał —  
nauczyciel ludowy.

| Chłop nasz lgnie do nauki, ale całe życie 
utrudnia mu jej zdohycje. Dawne m arzenia 
chłopskie, by sy n a  ,.w vkierow ać“ na inteligen­
ta , teraz upadają. Liczba dzieci, uczęszczają­
cych do szkół, sta je się coraz m niejsza, a licz­
ba godzin, opuszczonych przez dziatw ę w iej­
ską w zrasta stale, nawet w- m iesiącach zimo­
wych.

Przechodzim y bardzo pow ażny kryzys wycho 
wmnia i zam iast posuwać się naprzód i rozwi­
jać  wrodzone zdolności, faktycznie ciągle się 
cofamy. Mówimy o dem okracji i  uznajem y jej 
potrzebę, a  w  rzeczyw istości postęp  istotnej de­
m okratyzacji u suw a się sta le i jesteśm y dzi­
siaj znacznie dalej, niż byliśm y w pierwszych 
la tach  naszej państwowości, k iedy  był tak  o- 
grom ny pęd ku rozbudowie oświaty.

. Czechosłow acja zdobyła sobie w Europie 
pozycję bardzo silną. A le tani każdy  chłop 
je s t faktycznie inteligentem , choć swą. rolę 
upraw ia, A my? . W.
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O S T R Z E  
do GOLENIA

WSZĘDZIE DO NABYCIA

BŁ. S*ŁA0: KRAKÓW, Wiślns 6
f ł R O O E R J A

Od wtorkH dn. 23 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A ^

umarłe renu
Rewelacyjny film tatrzański! Film z serc* skalistych Tatr najwyższej doskonałości artystycznej

Romans tatrzański. — Fascynująca pieśń 
o bohaterstwie gorskiem i miłości. Zdumie­
wająca pomysłowość scenarjusza. — Seeny 

mrożące krew w żyłach. — Cudowne ewolucje narciarskie. Emocjonujące zdobywanie aka- 
listyeh turni. — Zachwycające tło przyrody. Czarowny świat Tatr. — Cuda techniki fotogra­
ficzne'. Reżyserja: ADAM KRZEPTOWSKI. — W głównych rolach koncertowy zespół gwiazd 
Kryeta Antwicz-Szyjkowska — Mar ja Balcerkiewlczówna — Ewa Erwiez — 
Z. Staniewicz — S. Sieczka — W. Pawłowski — Tadeusz Ordejrg i inni. Górale, 
góralki, turyści. Góry przemówiły w tym filmie tatrzańskim językiem potęgi, uroku i poezji. 

Każdr kto jeździ na nartach i kocha nasze Tatry powinien oglądnąć to areydzieło.

UWAGA: Sala dobrze ogrzana. Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.

Samobójstwo defraudanta prezesa B.B. 
w Grodzisku

Duże wrażenie w yw arła wiadom ość o sa­
m obójstw ie, popełnionem  w  Grodzisku W ielko 
polskim przez sekretarza adwokackiego, Ta­
deusza Wędkiewicza. Oddawna kursow ały w 
Grodzisku pogłoski o raającem nastąpić are- 
satow aniu W ędkiewicza, a  gdy ostatecznie za 
p ad ła  decyzja, n a  godzinę przed aresztowa­
niem Wędkiewicz pozbawił się życia. Pow o­
dem  sam obójstw a były stosunki finansowe. 
Ogólnie oceniają sumę. sprzeniewierzoną przez 
Wędkiewicza na 30.000 zl. W rażenie powięk­
sza fak t, że Wędkiewicz był prezesem miejsco 
wej grupy BBWR w Grodzisku i był z jej ra­
mienia dwukrotnym kandydatem  na burmi­
strza miasta.

Sprawa Kwinty w sądzie
Na wokandzie sądu okręg, w W arszaw ie 

znalazła się dawno oczekiw ana przez sfery fi­
nansow e stolicy olbrzym ia afera St. Kwinty, 
właściciela znanego kantoru bankierskiego. 
K w into m ając powierzone sobie depozyty 
swoich klientów  na. zaw rotne w prost sumyr, do 
puścił się sprzeniew ierzenia i ukrył pieniądze 
tak zręcznie, że mimo najenergiczniejszych po 
szukiwań przez policję i zainteresowanych nie 
zdołano ujawnić majątku oszusta. Jedynie w 
czasie rew izji przeprow adzonej u intym nej 
przyjaciółki K w inty, Gu-rgułowej, znaleziono 
podręczną walizkę, zawierającą 300 dolarów 
w złocie oraz niewielka kw otę pieniędzy w zlo 
tych.

Gromadne zatrucie denaturatem.
Z Olkusza donoszą o libacji chłopskiej w 

R acław icach, k tó ra  miała straszne skutki. Mia­

nowicie Michał Kozieł ze wsi Gzubrowice wraz
z  dw om a synamj Janem  i Michałem w prze­
jeździć przez R absztyn zatrzym ali się, w ypra­
w iając su tą libację z dematurem. Ojciec z sy­
nami wypili już trzy litry śmiercionośnego na­
poju i gdy zabierali się do dalszego picia, s ta ­
ry  Kozieł nagle zasłabł. Synowie ułożyli za­
tem ojca do sanek, chcąc odwieść go do d o ­
mu. Pod Czubrowicami jednak stary wyzionął 
ducha a w międzyczasie przytomność stracili 
również synowie. L ekarz stw ierdził zatrucie 
denat-urem. Młodzi Kozłowie w alczą ze śmier­
ci ą.

ZA PROFANACJĘ ZWŁOK — DWA LATA 
WIĘZIENIA.

W roku ubiegłym ludność P łocka poruszo­
na została niezw ykłą profanacją grobu, n ieda­
wno zm arłego sędziego Sądu Okręgowego w  
P łocku. Rano na cm entarzu w P łocku znale­
ziono ciało, wywleczone z grobu i z trumny, 
przyczem nieznani sprawcy wybili trupowi zę­
by, w usta włożyli papieros, a ubranie poszar­
pali. W obec tego, iż zm arły sędzia był zniena­
widzony przez w szystkich zawodowych krymi 
•nąljstów, którym  wym ierzał surowe kary , po­
dejrzenie padło na znanych złodziei Przyby­
laka i Więcławiaka, których aresztowane. —  
Sąd O kręgowy w Płocku skazał bestjaiskich 
profanatorów  na 2 la ta  więzienia. Sąd A pela­
cyjny rozpatrywał tę spraw ę przy drzwiach 
zam kniętych i wyrok ten zatw ierdził.

 co——
ŻONA PRZEMYTNIKA OSKARŻA BACH- 

RACHA. Do władz prokuratorsk ich  w Wars/.a 
wie w płynęła sensacyjna, skarga żony głośne­
go przem ytnika Sali z Katowic przeciw Danie

X  c f i i l c ^ ®  śiwiata.
Pożegnanie konsula dra Ripy.

W Czeskim Cieszynie i M orawskiej O stra­
wie odbyły się dw a uroczyste w ieczory celem 
pożegnania konsula dr. Ripy, k tó ry  po 8-let- 
niej pracy  odchodzi na inne stanow isko. Dr. 
Kipa. cieszył sic powszechną sym patją  i poło­
żył wielkie zasługi dla spraw y polskiej. S tw ier 
dzili to  delegaci przeszło 60 tow arzystw  pol­
skich, z których najpoważniejsze m ianow ały 
go swym członkiem honorowym.

Sukcesy polskiego pianisty w Anglji,
P ianista  polski S tanisław  Niedzielski, od­

byw ający od 7 la t tournee koncertow e po 
Anglji, należy lam  do najpopularniejszych 
młodych .artystów . Poza prow incją koncerto ­
wał w A lbert ITall przy 10.000 słuchaczy, a  
ostatn im  koncertem  był recital chopinowski 
w  słynnym teatrze  Palladium . W śród wielu 
innych utw orów  odegrał N iedzielski 12 E tud  
i słynną sonatę H-mol.

P ian is ta  je s t gorliwym propagatorem  a a  
terenie A nglji muzyki polskiej, k tó ra  się tam  
podoba i przyjm uje jak  n. p. uk łady  Różyc­
kiego.

Nowy proees sabotażowy w Sowietach.
Moskiewski korespondent dziennika „Exeei- 

s io r ‘ donosi, że w najbliższym  czasie należy 
oczekiwać nowego procesu sabotażowego  
w Sowietach. Tym  razem  chodzi o przedsta­
wicieli tow arzystw a im porterów  zagranicz­
nych, k tó rzy  w ykonyw ali kontro lę ilościow ą i  
jakościową, tow arów  wyw ożonych z Rosji za­
granicę. Aresztowano już głównego dyrektor* 
tego towarzystwa na Rosję Belgijczyka inż. 
Bernard oraz 5 innych cudzoziemców, zatru­
dnionych z ram ienia tego tow arzystw a nad 
Morzem Czarnem. A resztow ani w raź- z 20 
innemi osobami, postaw ieni będą w stan 
oskarżenia pod zarzutem  korupcji urzędników  
sowieckich i aktów  sabotażu oraz szpiegostwa 
ekonomicznego. P onadto  obw inia się wyżej 
wym ienionych o usiłowane podpalenie i usz­
kodzenie jednej z sowieckich łodzi podwod­
nych.

Oryginalny prezent ślubny.
Koło Lille na zam ku la  Yalle odbył sią 

ślub lo tn ik a  francuskiego z bogatą córką fa­
brykanta Bawnois, również znaną letniczką. 

N arzeczona otrzymała w prezencie ślubnym  
od ojca cały port lotniczy, z  hangarami, war 
sztatami, stacją meteorologiczną i  radiową! 
Świadkiem ślubu by ł g en e ra ł W eygand. M o d a  
para w yjeżdża w podróż poślubną do Ameryki 
w odw iedziny do Lin dbergów.

—i.O-
M E CHCE WYDAĆ SKARBÓW  OSZCZĘ­

DNOŚCI W  ZŁOCIE. Bednarz polski Piotr Ka­
mieński, żyjący n a  przedm ieściu nowojor­
ski e>m Corona, zaoszczędził sobie 6.000 dola­
rów w złocie ł ukrył je przed władzami. Ka­
mieński otrzym ał wezwanie do złożenia swe­
go skarbu  w  Federal R eserve Banku. Kamień­
ski jest kaleka. Ptrzed killiu  laty  podczas w y­
padku w fabryce strac ił nogę. Z łota nie che* 
wydać, bo nie wie, co w arte  będą po pewnym  
czasie banknoty , k tó re  mu za nie dadzą, 
O sprawę swą, k tó rą  uw aża za słuszną, -wal­
czyć będzie w sądzie.

TAKSÓWKI z  GŁOŚNIKAMI RADJOWE- 
MI W N. JORKU. Few ne przedsiębiorstwo 
taksów kow e w X. Jo rk u  wypuściło na ulice 
kilkaset taksówek, zaopatrzonych w głośniki 
radjowe. Szef policji now ojorskiej wydał roz­
kaz usunięcia głośników. Zdaniem jego na uli­
cach N. Jo rku  je s t już dość hałasu. Radjo od­
ciąga uwagę szofera i łatwio przyczynić się 
może do zwiększenia i ta k  znacznej liczby wy  
padków na ulicach. W łaściciel taksów ek od­
wołał się do sądu, od którego uzyskał w strzy ­
manie zakazu szefa policji. Sprawa roze trzy j 
gnięta będzie przed sądem.

łowi Baehraehowi. b. aspirantow i policji 5 je ­
go żonie. Salowa nasku tek  wyroku przebywa­
ła  w wiezieniu za współudział w  m achinacjach 
męża. Ł ączyły ją zażyle stosunki z B achracha 
mi. co rzuciło duży cień podejrzenia n a  b. a&pl 
ra u ta  policji. IV skardze Salowa podaje, że 
oddała na przechowanie Bachrachom cenną bi 
żuterję, aby klejnotów  nie zabrała nolicja. Po 
ukończeniu procesu i osadzeniu Saiów w wię­
zieniu, Ba eh ra cii owi p jednak  nie zwrócili biżn 
terji. Skarga ta jest przedmiotem dochodzeń 
prokuratora.
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l teatru im. Słowackiego.
^Rodzina'4 —  komedia w trzech aktach 

Antoniego Słonimskiego.

Punktem  zaczepienia tej sztuki pana .8ło- 
j»im,skiego je s t kw estja  czy hitlerowiec Hans 
je s t synem* pana hrabiego. Tom asza Lokcickie 
go, czy m łynarza Rosenberga, a  jakiś dygni­
ta rz  sowiecki. Lebensohn — synem piekarza 
czy również pana Lekclcfkisego. Około tego 
punktu  obraca się dość. liczne i różnorodno to ­
w arzystw o osób w starym  dworze w Łokci 
caełi. S ztuka rozwlekła, a humor jej raczej 
literacki, w ynika z iljaloguw. a nie % sytuacji. 
Z tego powodu autor napotkał nudności w 
rozwia.zywaniu akcji w trzecim akcie, k tóry  
jest bardzo slaby. Intencja pana Słonimskie­
go  była — zdaje się — satyra na wszystkie 
postacie, k tóre zapożyczył dla sztuki swej z 
dzisiejszej aktualności. Dowcipy ś m ia łe  i pa­
radoksy zręczne tow arzyszą akcji od począt­
ku  do końca, co nie przeszkadza, ż.e niektóre 
sceny rezonerskie działają jak  Ów gaz w yna­
leziony przez Lekciokiego. t j. nudzą, a  
niektóre wywołują niesmak.

Dzięki wartościom literackim  wypadły po­
stacie fen jest najlepszą stroną ..Rodziny*’! ży­
wo i plastycznie. Ale też ta. żywość i p lasty­
k a  rozw ijają sio o tyle. o ile pozwala im na 
to feljetonowy charak ter sztuki.

Zawsze tak  jest. żo jeśli postacie są. do­
brymi typam i —  czy to  literackim i, czy te a ­
tralnym i —  dają  zdolnym aktorom  dużo m o­
żliwości artystycznych. Ran Józef K arbow ski z 
m aleńskicgo epizodz.iku starego chłopa, P ituły, 
stworzył prawdziwe arcydzieło kunsztu ak to r­
skiego w zakresie charakterystycznym . Sylwe­
ta , gest i glos starego, tum aiiowatogo połam ań 
ca w ykazały  jak  szeroką jest skala ta len tu  
pana K arbow skiego. Ryla to  najlepsza rola. w 
sztuce, bo najm niej literacka — może dzięki 
grze p. K arbow skiego.

D ruga sylw eta o spm ej dozie realizmu — 
to s ta ry  służący Michał. Grał go p. W łady­
sław  Staszewski, doskonały  w ruchach j m a­
sce. Czołowe postacie sztuki zagrali z dużym 
komizmem pp.: Zygm unt K ułakow ski (Tomasz 
Lekcjcki), W acław  N ow akow ski (W ojewoda). 
Ludw ik Ruszkow ski (młynarz Rosenberg). R o­
m an Hłerowski (Leben,solni - r  doskonały w 
m asce), Tadeusz Burnatowicz Kaczulsk! —  
zabaw ny typek), W ładysław  W ożnik (Hitlero­
wiec) i inni.

Córkę pana Lek ełckiego, Marysię — jody­
n ą  postać, w którą nie trafiają, pociski dow­
cipu i kpin au to ra  —  g rała  pani T aida Gra- 
now ska. podkreśla jąc dwa zasadnicze m otyw y 
jej n a tu ry : subtelność i wdzięk. Pani Ju lja  Ro­
mowie* dala. dużo rysów  charak terystycznych 
s ta re j pannie Lucysi, a  pani E m ila  Jaw or­
sk a  pokazała św ietnie podpatrzony typ  nialo- 
mieszczańskiej Kaczulskiej D obra także była 
paui Zuzanna Zalew ska w roli Lebensohnowej.

•Sztukę reżyserow ał pan Juljusz Osterwa i 
m usiał mieć w ielkie trudności, jakie wogóle 
m iew ają reżyserzy przy opracowaniu sz tuk  o 
wybitniejszym  elemencie literackim , niż te a ­
tralnym . W idać to  było w scenach, kiedy na 
drugim planie obecne były postacie po za dia­
logiem — milczące — a jednak  dla sy tuacji 
potrzebne. P. O sterw a wyszedł z tego zwycię­
sko. D ekoracja pom ysłu p. F rycza była prze­
ładow ana akeesorjam i.

ANTONI WAŚKOWSKI.

X podróży po Hiszpanii.
Granada, siedziba królów katolickich.

X  ż y c i a  s ł o w i a ń s k i e g o .

BUŁGARSCY PRAWNICY zgodnie z uehwa 
łą  m iędzynarodow ego zjazdu praw ników , w je ­
sieni z. r. w Bratislaw ie odbytego, zorgani­
zowali się w stow arzyszenie i w ybrali preze­
sem prof. ; b. m in istra  S. 3. Bobezera.

LUBLANA DOSTAJE BIBLJOTEKĘ UNI­
WERSYTECKĄ. Słoweńcy dopiero w Jugo- 
sław ji doczekali sic w łasnej wszechnicy (im. 
króla A lesan d ra  w Lublanie). Ale brak  jej 
księgozbioru własnego. W noworocznych nu­
m erach dzienniki ..31ovenoc“ i „ Ju tro 1’ wszczę­
ły  akc ję  na rzecz wzniesienia gmachu dostoj­
nego dla wszechnic/mej biMjotoki. Profesor 11- 
czelni te j arch itek t Josin  Pleczaiik sporządził 
bezinteresow nie plany, najw ybitniejsi w społe­
czeństwie (biskupi, m inistrowie, senatorzy...) 0- 
fiarowaji natychm iast pokaźne kw oty, a  zbiór­
k a  ogarnęła j szerokie kola tak . żo- już jest 
fundusz w ystarczający  na rozpoczęcie i w yko­
nanie najbardziej podstawowych prac.

II. Na rozległym p lacu Km bow edabo p rze­
jeżdżają tram w aje, do których doczepiono w a­
gony naładow ane stosam i buraków  cukrow ych 
wiezionych do pob lisk ie j cukrow ni.

KATEDRA I JEJ WNĘTRZE.

W krótce staję p rzed  potężnym gmachom 
kated ry  najw iększa św iętością G ranady.

G łówna fasada im ponuje  swem i rozm iara­
m i i ko losałnem i lukam i nad trzem a gtów ne- 
mi wyjściam i. Na pew nej wysokości na gzym­
sach sie ją  alegoryczne postacie, a pod niem i 
na stupach w idn ie ją  ogrom ne herb y  k ró lew ­
sk ie  Kasty)ji i A ragonji. K ilka w spaniałych 
bram . ozdobionych rzeźbam i najsław niejszych 
rzeźbiarzy h iszpańsk ich , jak  Siioe. dcl C-cjto. 
M aeda i innych, prow adzi do środka św ią­
tyni.

W nętrze na p ierw szy  rzu t oka zdaje sic 
być puste. Całość ścian i kolum n trzym ana 
je st w jasne j b arw ie , w chórze w złotym od­
cieniu. P iec potężnych naw . chór p rezb iterjum . 
mnóstwo kap lic  dokoła, w yniosłe ko lum ny od­
dziela jące poszczególne naw y od sieb ie , wszyst 
ko ozdobione wzorzysto p łaskorzeźbam i. Ko­
lum ny z korynckiem i p la s tra m i i pó łluk i o 
klasycznych proporc jach  są dziełem  m łodsze­
go Siloe i n ie  dadzą się porów nać z żadnem i 
innom i w całej H iszpan ji. Nie mogąc tu ta j op i­
sać tej ka ted ry  szczegółowo, w spom nę tylko 
w kilku  zdaniach, jak ie  cenne przedm ioty  
sztuki posiada. W ćdtarzu zbudow anym  u ścia 
ny oddzielającej chór od naw y głów nej znaj­
d u je  się m ozaikowy obraz  K uszenie św. A n­
toniego. W itraże, klęczące postacie kró lów  ka 
tolickich u w ejścia do chóru, obrazy Ki bery  
w kap licy  św. trójcą i w p raw ej bocznej na­
wie. krucyfiks M ontaniesa. obrazy Tano. por­
tal do zakrystji dzieło m łodszego Siioe. d rew ­
n iana  figura M atki B oskiej 7.  XV w ieku w 
bocznej kaplicy  otoczona g lorją cudów, po­
tężne, bogato rzeźb ione o łtarze po w ielu k a ­
plicach. w iele  m arm urow ych pom ników , p ła ­
skorzeźb, rzeźb, m alow ideł — t 0 wszystko 
p rzedstaw ia  n iesłychaną w artość artystyczna i 
w zbudza podziw u turysty.

Lecz najcenn iejszą  częścią ka ted ry  jest bez 
sprzecznie kap lica  K rólów  K atolickich..1 Pobyt 
w n ie j pozostaw ia n ieza tarte  w rażem e. 1. Nie 
chciano m n ie  do n ie j wpuścić. D opiero  naza­
ju trz udało  nu się w kraść sio tam  razem  z 
k ilku  lm ym i tu rystam i, w czasie uroczystego 
nabożeństw a. A lbow iem  K rólow ie Kątoliccy 
budu jąc tę  kap lice d la  siebie, zastrzegli sobie 
że u ich grobu codzienne b ęd ą  odbyw ać się  
nabożeństw a. Tylko w ięc w trak c ie  nabożeń- 

z okazji udziału w nim , m ogą tu ryści

oglądać to „cudo**.
Poza K ratam i dwa duże grobow ce. Olo leżą 
tu  pochow an i: na p.rawo F e rd y n an d  (um arł 
w r. 15.16) i Izabela (um arła  w r. 1504); s a r ­
kofag bogato ozdobiony figu ram i leżących kró  
lestw a i an io łkam i jest dziełem  D om inika F an  
celli. Na lew o leżą F ilip  P ięk n y  (u m arł w r. 
1506) ' Jo an n a  jego żona (1555 r . ) ; sarkofag 
niższy, n iem nie j ozdobiony figuram i zm arłych 
an io łkam i i Łczneini p łaskorzeźbam i, to dzie­
ło B artłom ie ja  O rdonieza. W  głębi kap licy  ol

lijskim  pnie się w górę amftt&atrMnje Mes«y- 
na, pow stała do ż j p \  now ego z  ruin. Przed
nam i morze Jońskię.

Opływamy brzegi Sycylji. Raimy strzelają 
w' górę, opasują, pierścieniem wybrzeże, wybu­
jałe śród morza krzaków opuncji i kaktusów’. 
Taormina ukazuje- sw e wdzięki, 'w ieże sa».ra- 
ceńskie, resztk i m urów obronnych wzniesio­
nych przez Maurów. Za nią, Katania, tonąca 
w’ gajach pom arańczowych, Syrakuzy. Choć 
styczeń w idnieje n a  karcie kalendarza tu , na 
3ycvlji, Jato w pełni, roślinność szaleje.

Noc- zapada. Na dziobie i na. burtach s ta t­
ku b łyskają  św iatła. Płyniem y cicho, bezsze­
lestnie. prując białym dziobem spokojną, gład- 

j len toń m orską. I znowu dzień się rodzi. Na ho- 
h;rz bogato rzeźbiony z klęczacem i posągam i jryzoncie w idać zarysy coraz wyraźniejsze wys- 
F erd y n an d n  -i Izabeli jest dziełem  F ilip a  Y i-:]iv . S tew ard w skazuje sinaw ą górę i objaśnia: 
garno. Po bu  stronach sa m ałe  o łtarze z rej i -! „Góra. n a  k tórej prorok E ljasz siadł do ogni- 
Kwiaizam i także  wzorzyści o zdobione ze. w ic- stego wozu1*. Rhodos ma swoją, legendę o pro- 
rają w  dużych skrzyniach m nóstwo darów  po­
wyższych panujących. Na lew o n a  śc ian ie w i­
dzę obraz dużych rozuniarów przedstaw iaja- 
ev zdobycie G ranady  w r. 1492.

KAPLICA KRÓLÓW KATOLICKICH

zbudowana w la tach  1506—1517 w stylu )óż- i

roku El ja szu. o kolosie roćlyjskim, k tó ry  był 
tak  wielki, iż miedzy jego rozstn.wionemi no­
ga mi przepływ ały swobodnie okręty.

’..Conto“ ham uje swój rozpęd. Lądujemy. 
W szystkie cuda w yspy stają sic dostępne 0- 
czom podróżnych. W spaniałe ruiny zamków ry­
cerskich, potężno wieże i murw saraceńskie z 

uogotyekim  przez H enryka de Egas. potem roz. ciosanego, które przetrw ały dłubie
szerzona przez K aro la  Y. k tó ry  orzekł, żo h>;wif.ki. llumne n;lfaCl, m arm urowe krzyżowców 
..m iejsce je s t za m ałe d la  tak  w aelkiej sławy**, kt(-,rzv ^ Vp ę jziii stad WVZIiawców Mahometa 
jest dość znac/.nych roz.inmrów i tw orzy jakby  j zat.knoli krzyż na' imiraeh, gdzie błyszczał

Naokoło w yspy biegnie 
pam ata nieporównana au tostrada , zbudowa- 

w ie wysokość ściany. Ileż w ysiłku i pracy ko- na. p r m  obecnwol. w ładców i rządców’ Rhodo- 
sztow aly te  k raty! D robiazgow e p łaskorzeźby  L „  __ tyioehów  
w żelazie dluba-ne ozdabiają  p o d le śn e  żelazne

sam  dla s ie b ie  kościół. P odzie lona je s t na 2 J ,i0tąrl półksiężyc 
części przez k ra ty  w ykute z żelaza n a  ca łą  p ra  w spaniała nionórÓN

stw a

wysokościach. U góry cały 
różnych scen z, życia C hrystusa począwszy od 
Chrztu św. aż do Z m artw ychw stania, poniżej 
figury  różnych świętych i d e lik a tn a  koronka 
pow yżej ren e san so w e ozdoby i w reszcie  krzyż 
i dw ie  d u że  figury. — a wszystko to  w ykute 
7. żelaza.

Nad wejściem przed k ratą  potężne  herby 
K astylii i A ragonji zdają sio b ron ić  dostępu.

P o  skońezonem  nabożeństwu© w zakrystji 
te j kap licy  kościelni pokazu ją grom adce tu ry ­
stów skarb iec. Są to n ie p rz eb ran e  bogactw a 
snycerstw a. 7,lo tnictw a, p łaskorzeźb  7. czasów, 
k iedy sztuka h iszpańska św ięciła trium f. Są 
tu też pam iątk i po  k ró lu  F erdynandz ie , jak 
miecz, berło , ko rona, d a le j lu stro  i m odlitew ­
nik Izabeli.

W ychodzę na plac p rzed  k a ted ra  kąpiący 
się  w żarze rozpalonego słońca i m ieszani -się 
7, tłum em  w rzaskliw ym , hałaśliw ym , b ru d ­
nym...

Jak że  inny  jest len św ia t od" tego co k ry je  
w sobie. K aplica K rólów  K atolickich, na jw ię ­
ksza ozdoba G ranady!

Józef Stasko.

Doba minęli. jak  sen nocy letniej. Ryk sy- 
! jrc-ny przypomina, iż kończy sją już pobyt na 

zereg  postaci '. lą d z ie . Czas wsiadać na okręt. k tóry powięzi© 
-/.powrotem tłum ek podróżny do Genui.

L. G.
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■* taatrzc iw i«tlnym

Największy triumf Hollvwodu. — film  Tniijona dolarów. — Arcydzieło które wrwołalo burze 
zachwytów według głotnej sztuk! G. S. KAUFMA.YA ł EDNY FERBEF

W gl. rot, największe asy ekranu

Jean Harlow, John 8arry- 
mare, W a l l a c e  8 e e r yObiad o 8-mej

Marja Dressier, Lionei Barrymore, Madge Ewans, Edmund Lowe, Philips Holmes
Porywająca pieśń miłości. — Skandal w nsjwytwomiejsztm towarzystwie. Ka1«idosk*p iyeio- 

wych sensacyj. — Zerramłe zaałony z tajemnic .najlepszych rodzin*.
I l w u  f lU  * ^ IW'4 , ku z wyświetlaniem powyższego filmu, w którym poraź pierwszy wy-

3 ® * stępuje tak niezrównana ilość asów ekraau, ogłasaamy konkurs z licznemi na­
grodami. który uczestnikom pozwoli zorientować się czy naprawdę z uwagą śledzili przebieg 
akcji. W konkursie może wziąć udział każdy widz, nabywający bilet wstępu za pełną opłata. 
Jako premje ustalono.- 1. nagroda 30 zł. II. 2 0  zł. lit. passepartout do kina na 2  miesiące 
IV. 10 zł. — 60 nagród pocieszenia w- formie legitymacji wolnego wstępu na 1 miesiąc, 
50 nagród pocieszenia w formie pojedynczych wolnych wstępów. Bliższe szczegóły i warunki 

konkursu otrzymuje każdy przy nabyeiu biletu przy kasie.

I p o r  t.

Początek seansów o godzinie 5. 7 i 0.10 w niedz. i święta o 3 popołudniu Sala dobrze ogrzana

Pod włoską banderą.
'K orespondencja własna).

M u m o r

Genua, w styczniu.

O rkiestra złożona z muzyków w śnieżno­
białych kostjum ach m arynarskich przygryw a je 

'tlen  slowfox za drugim. „C-onte di Savoya“ 
w ypływ a z portu, bierze kurs na prawo i 

; w krótce dum na Genua zostaje za nami. Pły­
niemy w dal. Na pokładzie rozlegają się dźwię­
ki gongu. Stewardzi zwołują 
..co|azionc“.

wyzbyci z trosk  i kłopotów . Oto m ijam y San 
Remo, cudne tonące w różach O spedaretti, Bor 
dig-hera. Rapallo. S an ta Morsthelit-a. Portofino, 
Nervi.

20 Ł otyszów
na Międzynarodowych Akademickich 

m istrzostw ach N aciarskich Polski.

V  Rabco w uniach od 2—-1 lutego odbę­
dą się Międzynarodowe Akademickie Mistrzo­
stw a N arciarskie Polski.

/a n o ily  obejmą biegi na 16 km. o tw arty  
i do kom binacji, bieg pań, skoki i slalom. We 
wszystkich tych konkurencjach s ta rtow ać bę­
dą oprócz jak  dotąd  bardzo licznie zgłasza­
nych zawodników —  studentów  polskich i za­
wodnicy zagraniczni należący do akadem ic­
kich związków sportowych.

Z samej Łotwy przybywa 20-tu zawodni­
ków.

13 raid automobilowy do Monte Carla.
W niedzielę w ystartow ali z różnych pun- 

tćw  kontynentu  uczestnicy tradycyjnej mię­
dzynarodowej imprezy samochodowej, znanej 
pod nazw ą: Ralley Automobile de Monte
Carlo. Przez Polskę prowadzą dw a ważne szla­
ki: jeden z. Tallina przez Królewiec, W arsza­
wę, Poznań i Berlin, drugi: z Bukaresztu
przez Śniatyń, Kołomyję, S tanisławów. Lwów, 
W arszawę, Radom. Kraków , Cieszyn i Pragę.

W niedzielę do godziny 10-ej przez W ar­
szawę przejechało 14-cie m aszyn z Tallina. 
Z Bukaresztu żadna z maszyn nie do tarła  je­
szcze do W arszm ry. —  Meldunki otrzym ane 
przez Autom,obił K lub Polski donoszą o prze- 
jeźd7,ie 8-tmu maszyn przez punk t kontrolny 
we Lwowie.

KRAKOWSKI SOKÓŁ ZWYCIĘŻA ŚLĄSKI 
KLUB HOKEJOWA'.

W Katow icach odbył się tow arzyski mecz 
hokejowy pomiędzy krakowskim Sokołem a 
śląskim Klubem Hokejowym. Zwyciężył Sokół 
w stosunku 4:3 (1:0, 1:0, 2:3). W  pierwszej 
i drugiej terc ji Sokół miał znaczną przewagę, 
w ostatniej fazie gry  gw ałtowne a tak i śląza­
ków zmniejszyły: porażkę do 3:4.

Bramki zdobyli d la  Sokoła: Michalik, J a ­
siński i Reyman a dla Ślązaków A d t i Ka­
miński.

IV godzinę później wpływam y do pełnej 
życia, ruchu zatoki Viaregglo. K arnaw ał. S et­
ki łodzi ilum inowanych, przybranych lampio- 

nasażerów na nami. kw iatam i, m uzyka tu, m uzyka tam . bi­
tw a kwiatowa. K rótki postój kilkugodzinny.

błędów nie mógłbym sam zrobić.
M atem atyka.

km. jedzie dwóch m otocyklistów . J'-den z szyb 
kością 100. drugi 120 km. na godzinę. Gdzie 
się spo tkają?

— W szpitalu panie profesorze!

&l%cc%v, c i c f t a r o c
NAJWYŻSZY CZŁOWIEK NA ŚWIECIE 

SZUKA DLA SIEBIE ŻONY.
Bogaty T urek , Ali Ism aeł, k tóry  przy 

swoim wzroście 280 centym etrów  należy do 
najwyższych ludzi n a  świecie, ogłasza w ga- 
zetach, iż poszukuje żony odpowiadającej mu 
wzrostem i w ypłaci duże w ynagrodzenie te  
mu, k to  mu w yszuka odpowiednią kan d y d a t­
kę. Ali Ism ael odznacza się takim  apetytem , 
pochłania tak  wielkie ilości owoców, jarzyn 
i m ięsa, iż nikt z jego krewnych i przyjaciół

zakątkach, gdzie w styczniu kw itną i p a c h n ą  białego kom ina „Ćonte di Savoya“ u latu je dlii nie ma odwagi zaprosić go na obiad lub na
mimozy, przygrzew a łagodne, wiosenne słońce, gie pasmo dymni. Oto już słynna cieśnina J  kolację. Można sobie w yobrazić, co będzie ko
a pod lazurowani niebem na marm urowy oh la- g-Die czyhała na podróżnych S-cylła z jednej. | >ztowulo utrzym anie m ałżeństw a łsm ael.
rasach hotelów snują się w ybrańcy fortuny A&c-ybda z drugiej strony. N a brzegu sycy-

Tymczasem uiby w stęga oilw ijająca się- w -Płyniemy daloj. Oto tajem nicza, m ieniąca się 
filmie przesuwa’ sic przed oczami unszemi Ri w szjstk iem i baiwanni opalu j am etystu Tsehia;

W yprac°w anie szkolne. — Czy nauczyciel 
zauważył, że pomagałem ci w zadaniu? filmie przesuwa się przed

  Myślę, że tak , ojcze, powiedział, że ty te jc ie ra  liguryjska. P łyną jedna za drugą nazwy zjaw ia sie na
których sani dźwięk przyzwy- zuwjusza, bielejei m iejscow ości.

tło nieba ciem na sylw eta We- 
Neapoi. Dalej, dajej.

N a szosie o długości 500: czaił już każdego do myśli o zaczarow anych Posuwam y się coraz dalej na- południe. Z

z



fc'r 21 ..GLOS NARODU" z dnia 23-go stycznia 1934 «*. S

t o  sttfthoi
im  M r a k a w i e .

Ir..-4,  - - Ti*" - - M “
W torek 23: Rajm unda de Pean w.. Ildefonsa b. 

■Wschód słońca: 7.31, zachód 16.05.
Długość d.nia 8 godzin 42 min.

Środa 24: Tymoteusza, bra., Eugenjusza, F o lie  
Wschód słońca: 7.30. zachód 16.07.
D hicość dnia 8 godzin 44 minut.

-oo-
EW1DENCJA PSÓW. M agistrat zaw iada­

m ia, że term in zakupu znaczków ew idencyj­
nych dla psów znajdujących się n a  terenie m. 
K rakow a został przedłużony do f> lutego b. r. 
Znaczki d la  psów pokojowych można nabyć 
w Kasin m iejskiej zaś dla psów łańcucho­
wy,cli w Oddzielę w eterynaryjnym  M agistratu 
ful. Poselska. 30) między 11 a  2. za przedło­
żeniem pośw iadczenia odnośnego kom isarjatu 
obwodowego. Psy  znajdujące się wolno na. uli 
caeh i placach m iasta bez m arki ewidencyjnej 
z bieżącego roku będę 6 lutego przez opraw o; 
łowiono i r*b 24 godzinach zgładzone.

WŁAMANIE DO MAGAZYNU SKÓR. W 
nocy z dnia 20 na 21 b. m. dokonano w łam a­
nia do m agazynu garbarni skór przy ni. Mar­
skiej w Ludwinowie. gdz'o sprawca przygoto­
wał do zabrania skóry m iękkie. 2 kożuchy, 
ogólnej w artości 1.400 zi.. jednak  został spło­
szony i zbiegł. W toku  dochodź n za powyż­
szo w ła m a n ie  aresztow ano Susula. F austyna, 
la t 24. robotnika, k tórego  na podstaw ie zebra­
nego m aterjału  dowodowego1 ustaw iono do 
więzień sądowych.

KRAW IEC KIESZONKOWCEM. Policja za 
trzym ała Nuchema W-,ng'CTa. lat -9. kraw ca, 
n a  gorącym uczynku kradzieży złotego zegar­
ka. w artości 250 zł. w dniu 21 1). m. na szkodę 
]. F randra. Skradziony zegarek odebrano i 
zwrócono poszkodowanem u.

WPADŁA POD TRAMW AJ. W ul>. niedzi® 
]ę po południu wpadła pod wóz tram w ajow y 
na linji Nr. 3 na ul. Lubicz. FTclona. Oiasny- 
hok. ła t 21. bez zajęcia, w skutek czego do­
znała zwichnięcia praw ej nogi. W ezwane Po­
gotow ie ratunkow e przewiozło ją do szpitala 
św. Łazarza.

 oo------

Z A W IA D O M IE N IA  1 K OM UNIKATY
„W SKRZESZENIE RZPLTEJ BABIŃ­

S K IE J’’ n a  Balu Mieszczańskim odbędzie się 
3 lutego fcr. w sali B ractw a K urkow ego przy 
ul. Lubicz.

Na posiedzeniu kom itetu .nagrody lite rac -1Braun. Poprzednie nagrody Zw. Zawodowego 
kie.j Zw. L iteratów  Polskich w Krakowie w lite ra tó w  Polskich w K rakow ie otrzym ali: J  
dniu 23 'S ty c z n ia , jury przyznało nagrodę T. i W iktor (z a  rok 1930) i J . AJ. Gałuszka (za rok 
Kudlińskiemu za powieść ..W ygnańcy Ew y”. 11931). Obecnie T. Kudlińskiemu przyznano na-
W .skład jury wchodzili: prezes Związku K .|g rodę  za v. 1932. czyli ju ry  brało pod uwagę
H. Rostw orowski, A. Gruszecka-Nitschowa, S. 'dzieła literackie, ogłoszone lub wystawione w
Kołaczkowski. St. Pigoń, K. L. Koniński. J . la tach  1980. 1931 i 1932.

Potrzeby Muzeum Archeologicznego w Kralowie..
W ostatnich latach ustanowiła Aikadcnija 

brnie.;. dla każdego ze swoich Muzów osobna 
Rade muzealną. Na ostatnimi) posiedzeniu Ra­
dy Muzealnej Muzeum archeologicznego prof. 

i Demetrykiewicz, dyrektor Muzeum, składając 
! spraw ow anie za rok 1933. stwierdził, że Mu- 
i zeuru rozwija, się pomyślnie pomimo wielkich 
! trudności, z jakiem  i ma ciągle do walczenia 
z powodu ciasnoty lokalu, Craz niewystarcza- 

ijąeych środków finansowy oh. Muzeum otrzy­
muje coraz więcej doniesień o odkryw ających 
się w ykopaliskach i wzywane jest o udziele­
nie fachowej pomocy. O ile tylko skromne 
fundusze i szczupły personal na to  pozwalają, 
stara się Muzeum czynie zadośi takim wrzwa- 

. niom.
| Z powodu ciasnoty przepełnionego lokalu 
m uzealnego część pracowni trzeba było prze­
nieść !n suteren. Całkowite w ykorzystanie 

i tych sntorni jest dotąd n iestety niemożliwo 
j Zarząd Muzeum usilnie sic stara i dąży do 
I togo, aby mimo różnych braków Muzeum ni- 
Igdy nie miało nierozpakowanycli. a tern sa­
mem caikiein niedostępnych m ateriałów . —

W szystko jest natychm iast poddaw ane czysz­
czeniu. konserw acji, względnie rekonstrukcji. 
IV ciągu roku są zwłaszcza w lecic sezony wy 
kopu]iskuwe. które wym agają natychm iasto­
wej interwencji ludzi w ykwalifikow anych, nie­
raz w kilku równocześnie punktach: tych lu ­
dzi trzeba mieć pod ręka. W ostatnim  roku 
Muzeum z.e swoich nader szczupłych fundu­
szów udzieliło zasiłku kilku starszym  wolonta 
Kuszom za dokonane prace. Są to kwoty sym 
bcjiczne, ktćremi pragnie Muzeum zaznaczyć 
potrzebę nowych sil wykwalifikowanych. W 
roku Weżąeyan udało się nabyć skarb bronzo- 
wy z Lacka pod Nowym Sączem i największy 
skarb naramienników bronzowych z Sokoli- 
ny w pow. pińezOwskim, oraz srebrny skarb 
monet rzymskich i fragmenty ze srebrnego na 
szyinika z Majkowic w, pow. pińczowskim.

Muzeum areh. Akademjl jako insty tucja dla 
w szystkich ziem naszego Państw a, do swego 
prawidłowego rozwoju i działalności potrzebu­
je obecnie koniecznie: 1 ) powiększenia lokalu,
2 ) pomnożenia funduszów, 3 ) pomnożenia i u- 
posażenia stałych pracowników naukowych.

Ju liu sz  tta r fa

.UMIMSMI
billu siadem  

Politechniki lwowskiej
przeżywszy lat 22 po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami 
zasnął w Panu dnia 22 stycznia 1934 r. 

w Zakopanem.

Zwłoki przewiezione zostały do Kra­
kowa, gdzie eksportacja z kaplicy na 
cmentarni rakowickim na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi w środę 
dnia 24 bro. o godz. 2 popoł., na któ­
ry to smutny obrzęd stroskani rodzice 
i brat zapraszają Krewnych, Przyja­
ciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOSNE
odprawione zostanie w czwartek dnia 
25 bm. o godz. 8Va rano w kościele 

św. Marka.

O so b n y ch  zaw iadom ień  ro zsy ła ć  się n ie  będz ie

Uczestnicy raidu gwiaździstego w Krakowie

R E P E R T U A R  T E A TR U  SŁOWACKIEGO.
W torek: ..Rodzina1’.
Ś roda: ..Pieniądz to  nie w szystko”.
C zw artek: ..Rodzina’1.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: ..Biały ślad’1 (A. K rzeptowski).
WANDA: „Obiad o 8-mej’*.
UCIECHA: ..Testament, d ra Mabuze’-.
SZTUKA: „Zam arłe echo” .
PROMIEŃ: „Gdybym  miał m iljon“ i ..Roz- j 

koszna przygoda’*. j
BAGATELA: „B iała lilja” (Clark Ga.blej. j
SŁONKO: „Jego  ekscenleoja subjekt*’ (E. j 

Bodo).
ATLANTIC: „P rzygoda na Lido” (A. Pic- j 

caver).
ADRIA: „W yrok życia”.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 22. I. — 

24. I. w łącznie, film  p t. „W  ta jne j służb ie” 
(Nancy C arvoll).

 oo-----
Z TEATRU M IEJSKIEGO IM. J .  SŁOWA­

CKIEGO. Dzisiaj we w torek  wieczorem powtó 
rżenie zabaw nej i ak tualne j kom edji A. Sło­
nim skiego „R odzina" w opraaowanin scenicz- 
nem dyn-. J . Osterwy, w opraw ie m alarskiej 
prof. K. Frycza. —  Ju tro  w środę wieczorem, 
n a  przedstaw ieniu populam em , jk> cenach zni­
żonych, ciesząca ?ię niesłabnącem  powodze­
niem wesoła kom edja w ęgierska ..Pieniądz to 
nie w szystko”.

OPERA KRAKOW SKA W KATOWICACH 
daje dzisiaj we w torek m elodyjną operę W. 
Bellini‘ego „L unatyczka *, w opracow aniu mu- 
zycznem dyr. B. W allek-W alewslriego, sceuicz 
nem reż. J . Stępniowskiego. W operze te j go­
ścinnie w ystąpi znakom ita śpiewaczka Ada 
Sari.

W czoraj w godzinach rannych pm-.jecii.dn 
jir/.cz K raków  12 wozów, biorących udział w 
międzynarodowym rajdzie gwiaździstym do 
Monte Oarlo. 0  godz. 4.30 nad ranem  przybył 
na krakow ski punkt kontrolny przy rogatce 
w arszaw skiej p. Robert Mathe-Dumaine, przc- 
hyw ając na swci maszynie, m arki Essex Tcr- 
ra-Plane, trasę W arszaw a— Kraików w ozasio 
4 godzin 39 .m inut. ,\Y k ilka m inut później 
przybyły panie: H ustinx i Forest im-u.Posigc* 
ocic” . Trzeci zkolri nadjechał p. C harles ' de 
Cortanze również nutem m arki Peugeot.

Przybywających w itali przedstaw iciele K ra 
kowskiego Automobil-Klubu. skierow ując n a ­
stępnie gości do lokalu Klubu przy ul. św. J a  
na. gdzie podejmowano ich przekąskam i. Go­
ście zabawili w K rakowie k ró tk i czas, gdyż 
przed gouz. 12-tą w nocy muszą staw ić się na, 
następnym  punkcie kontrolnym  w Pradze cze­
skiej.

N iektórzy uczestnicy rajdu wyruszyli w 
drogę z B ukaresztu: innych odstraszy ły  fa ta l­
ne w arunki trasow e (zaspy śniegu), to też roz 
poczęli podróż dopiero z W arszawy.

Od piątku d. 11 bm. w kinoteatrze dźwięk. „Uciecha**.

ny. Dzieci przebywające w tem sanatorjum  
będą równocześnie z leczeniem się odbywały 
norm alną naukę szkolną. IV projektow anym  
nowym budynku będą urządzone własne ką­
piele solankowe. Pozostałą część parceli zaj­
mą boiska sportowo-zaba-wowe itp. urządze­
nia.

Po ukończeniu budowy, obecny budynek 
będzie zamieniony na pensjonat dla osób do­
rosłych. członków rodzin kolejowych.

W  budowie nowej kol-onji brali czynny 
udział pracownicy kolejowi zupełnie bezinte­
resownie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
MSZA ŚW. ŻAŁOBNA ZA DUSZE PO­

WSTAŃCÓW. Staraniem  Zarządu Domu W e­
teranów  przy ul. Biskupiej odbyło się wczoraj 
nabożeństwo żałobne w kościele OO. Reform a­
tów za spokój dusz poległych w w alkach w  la 
tach 1S63-64. W nabożeństw ie wzięli udział: 
przedstawiciel p. wojewody, p. nacz. Żulkie- 
wicz. reprezentant m iasta, w ieeprez; dr. Kli- 
mecki, korpus oficerski, oraz poczty Sztanda­
rowe niektórych organizacyj krakow skich. l ’o 
Mszy św. odprawiono egzekw je i odśpiewano 
„Salve R egina’1.

Największa sensacja! — Arcydzieło rozgłośne na całyśw iatt
D r a m a t  retyserj1 
Fritza Langa, oraz 
Renć Sti najbardziejTESIA1TO Dra m w n

nowoczesnego reWsera Francji, W rotach głównych RUDOLF KLEIN R O G G E, TOMMY 
SOURDELLE, M ONIOUE R O tL A ilD . Wytwórnia „Univeraal‘ dział produkcji europejskiej 
Kapitalna reżyserja i wspaniała gra artystów! — Niespotykana dotychczas technika. — Emo­

cjonująca treść trzyma widza przez cały czas w najwyższein napięciu,
Przedstawienia eodzienire o godzinie 5, 7 i 9. W niedzielę od godziny 3-eiei popołudniu.

Uwaga
H SB M i

W jobotę dnia 20 bro., oraz w  niedzielę o godz. 10-tej i 12-t#j przedpołudniem,
3 nadzwyczajne przedstawienia tego samego filmo po cenach popularnych.

a — b

- 00 -

Mianowsnie prezesa Dyrekcji kolejowej.
W  ub. niedzielę podpisana została  nom ina­

cja  inż. M ieczysława Stodolsk iego, dotychcza­
sowego w icedyrek tora Kolei w K rakow ie, na 
stanow isko prezesa K rak. D yrekcji Kolejowej. 
B. prezes Dyrekcji, inż. Al. Bobkowski, obec­
nie w icem inister K om unikacji, objął już urzę­
dow anie w W arszawie. W  dniu wczorajszym 
przybył on do K rakow a; w związku z tym 
przyjazdem personal dyrekcji oraz pracow ni­
cy kolejowi postanowili urządzić uroczyste po 
żegnanie byłego kierow nika.

-oo-

kładki złożone w Adm. „Głosu Narodu"
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy Woj- 

ech Ślusarz, Kopce zl. 10; W anda Gerża-b-, 
iw na zł. 2; K uskow ie zł. 1.

Zniesienie wydz. rolnictwa i weterynarji
w krak. Urzędzie Wojewódzkim.

K rakow ski Dziennik W ojewódzki donosi, 
że w związku z zespoleniem Okręgowego Urzę 
du Ziemskiego w K rakow ie z władzam i adm i­
nistracji ogólnej, zostały zniesione z dniem 31 
grudnia i 933 r. wydziały rolnictw a i w etery­
narji w Urzędzie W ojewódzkim Krakowskim , 
a agendy ich włączone do nowo utworzonego 
W ydziału Rolnictwa i Reform Rolnych.

Tramwajarze przeciw ustawie 
scaleniowej.

20 stycznia odbyły się w- domu przy ul. 
Potockiego U  dwa zebrania G ir z. Związku 
Zawodowego Pracowników Miejskiej Kolei 
E lektrycznej. Po referacie o nowej ustaw ie o 
ubezpieczeniach społecznych, uchwalono je­
dnogłośnie następującą rezolucję:

Zebrani protestują, kategorycznie przeciw 
nowej ustaw ie o ubezpieczeniach społecznych, 
k tó ra  w dotkliw y sposób krzywdzi i pogarsza 
w arunki ubezpieczonych, tak  pod względem 
opieki lekarskiej, jak  również świadczeń p o d ­
czas niezdolności do pracy.

Zebrani p ro testu ją  stanowczo przeciw w p r o  

wadzeniu opłat za w izyty  lekarskie i środki 
lecznicze, jak również przeciw ubezpieczeniu 
n a  starość, które w tej formie, jak  je wprowa­
dza ustaw a, jest nie do przyjęcia.
\ Ponieważ nowa ustaw a o ubezpleezsiiifcuk 

społecznych pogarsza w wysokim stopniu p ra­
w a ubezpieczonych, przeto zebm-ni członkowie 
Oh. Z. Z. M. K. E. wzywają Zarząd Związku 
do podjęcia w szystkich możliwych środków ce 
lem zwolnienia pracowników  M. K. U. od przy 
musu i obowiązku ubezpieczenia w „Ubezpie­

cza! ni ach społecznych" i stw orzenia w7 możli­
wie najkrótszym  czasie kasy  chorych wyłącz­
nie dla pracowników Krakowskiej Miejskiej 
Kolei Elektrycznej.

Kolon a dla dzieci kolejarz) w Rabce.
Ouegdaj dokonano w Rabce poświęcenia 

nowego budynku kolonji dla dzieci kolejarzy.
Wlcemiń. kom unikacji p. Bobkowski, do­

tychczasow y D yrektor K. P. w K rakow ie, ini­
c ja to r te j kolonji zaznaczył w swem przemó­
wieniu podczas uroczystości, że budow a ko ­
lonji doszła do skutku, dzięki wy Mikowi finan 
sowemu pracowników  kolejowych, zrzeszo­
nych w „Sam opomocy H um anitarnej Kolejow- 
eów Okręgu Dyr. K rakow skiej”.

Okazały dw upiętrow y budynek kolonji 
składa się z 24 pokojów mieszkalnych, specjał 
nego pokoju izolacyjnego dla chorych, osob­
nej sali jadalnej, kuchni, umywalni naczyń, 
dwu łazienek urządzonych podług najnow ­
szych wymogów komfortu i higjeny. Budynek 
je st ogrzewany centralnie. W  każdym pokoju 
umeblowanym wygodnie i estetycznie znajdu­
je się um yw alnia z bieżącą wodą. ciepłą i zim­
ną. Uwagę zw raca piękny westibul, w yłożony 
sztucznym kam ieniem, ze stropem  kasetono­
wym. oraz gustownie m alowana k la tk a  scho­
dowa, k tórej stopnie pokryto  chodnikiem. F a ­
sada o licznych balkonach urządzona jest od­
powiednio do potrzeb dzieci. Z jednej strony 
budynku znajduje się obszerna w eranda o tw ar 
ta  od strony południowej, przeznaczona do le­
żakow ania lub do zabaw dzieci w razie nie­
pogody.

Do budynku przylega jednohektarowa par­
cela, na której z w iosną rozpocznie się budo­
wa specjalnego sanatorjum obliczonego na 
1 0 0  dzieci 5 na. pobyt, ich przez cały rok szkol

Odczyty.
„Co widziałem w Assamie?" Odczyt pod 

tym  tytułem  wygłosi staraniem  Pol. Tow. 
Geogr. i Pol. Tow. T atrz . ks. L. Piasecki, Sa- 
lezjanim-misjonarz z Indjj. Odczyt odbędzie się 
w środę 24 bm. o godz. 19-tej w sali Insty tu tu  
Geogr. U. J . Grodzka 64.

„Fermenty religijne w Ill-ciej Rzeszy” — 
odczyt ks. R ek to ra  Michalskiego odbędzie sic 
w środę, 24 bm., w lokalu Nauk. In sty tu tu  K:i 
tolickiego (ul. P ijarska) o godz. lS-tej.

 oo------

Z  s a l i  s ą d o w e j ,  

2-kilowym ciężarkiem w głowę.
Na zabawie weselnej w Kółku Rolniczem 

w Trzebuni k. K rakow a doszło 21 lutego —  
jak  zwykle —  do bójki. Bronią, zaczepną 
trzech parobków7 wobec niej. Fr. Szczepanika 
był... ciężarek clwukilowy, k tórym  uderzono 
przeciw nika w7 głowę. Za czyn ten  odpow ia­
dali wczoraj przed sądem Ant. i St. Oslafino- 
wie oraz Ant. Skrzeczka. W yrok nie zapadł, 
gdyż n a  w niosek prokurato ra odroczono roz­
prawę. Przewodniczył dr. Solecki, wo to wal i: 
dr. Stuhr i dr. Paleczny, osk. prok. dr. Bo­
ryczko.

Smutna statystyka.
V komisji budżetow ej Sejmu przy dysku­

sji nad Funduszem  drogowym ustalono, żc Pol 
ska ma przeszło dziesięć razy mniej dróg bi­
tych niż F rancja , 7 i pół razy  mniej niż An- 
glja, cztery  razy  mniej od Czechosłowacji a 
trzy razy mniej, niż Włochy i A ustrja. Pod 
względem ilości pojazdów m echanicznych 
Polska też stoi na szarym końcu. W Szwecji 
np. jeden samochód przypada na 41 osób; 
w  tym  stosunku Polska m usiałaby zakupić
890.000 aut. Ilość m otocykli w Niemczech wy­
nosi 800.000. n nas... 8.000. N aw et Rum unja 
Uczy 2 razy więcej pojazdów m echanicznych.

Niżej od nas sto ją  jedynie Rosja i Turcja. 
Smutne ale prawdziwe.

Celem uregalewsaia nakładu 
presimy ©lak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.
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Pi|ta serja biletów skarbowych 

wchodzi w obieg.
W  „Dzienniku U staw" z 20 bm. ogłoszo­

no rozporządzenie o emisji biletów skarbo­
wych serji Y-ej i Bilety tej serji będą puszcza­
no w obieg' od 25 bm. począwszy. Pozatem 
w szystkie inne przepisy są takie same. jak  
dla serji poprzednich. Bilety będą zatem opie­
wały na 1000 i  10000 zł. z 3 i 6-ciu miesiące- 
nemi term inam i płatności. Cała. serja wynosi 
30 miij. zł. P rzy 3-miesiącznym terminie p ła t­
ności, oprocentowanie wynosi 4 i pół prócent. 
zaś dla G-miesięcznycI) biletom — 7>%. B ilety 
sprzedaje Bank Polski, który też dokonywać 
bedzie w ykupna w okresie 6 miesięcy od daty  
płatności.
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Uk*ad waiutawy
angielsko-amerykanski.

5 dolarów — I funt szterl.

W edlu* doniesień z Londynu, między Ban­
ku in Angielskim a Federsl Reseiwe Bank ćlt>'- 
tfljn do układu w kwestji tym czasowej s tab i­
lizacji wzajemnego stosunku do lara do funta 
angit lskiapo. W myśl tego porozumienia sto­
sunek obu w alut ma obracać się w ram ach 
około 5 dolarów za 1 funt angielski. W związ­
ku z tem kurs obu walut na giełdzie londyń­
skiej obniżył się w stosunku do złota o kdka 
punktów.

W edług doniesień z W aszyngtonu, zaufane 
osoby prezydenta Roosevella sondują obecnie 
wśród członków- kongresu  nastro je w związku 
7. zamiarem prezydenta Roosevelta powołania 
do życia „Banku Am eryki11. Bank ten otrzy-

FrancusSta so w ieck i tra k tr f h a n d lo w y ■ftadio.
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W m inisterstwie handlu w Paryżu podpisali onegdaj układ h rrd ln w y  przedstawiciele P-raJi 
cji i Rosji sowieckiej. (VI lew o i.strony  n a  ilu s trac ji: sowiecki poseł w Paryżu Dowg.alew- 
ski, francuski minister przem ysłu P atenotre , m inister handlu Laurent-Eynac i minister sjir.

zagrań. Paul-Boncour.

Po kongresie urzędniczym.
m e  u c h w a l o n o  z \ s a d n i c z e g o POSTULATU: 

UPOS \ŻEŃ.
ODROCZENIA TERMINU REFORMh

Zarzuty, jakie padły przeciw rozporządze­
niom o zaszeregowaniu aa kongresie urzedni

m alby wyłączne prawrn emisji banknotów nii . czym streszczają się mniejwięeej w następu­
ją c y c h  punktach:

Zlekceważono rolę św iata pracowniczego i 
jego zasługi przv odbudowie państw a. Nie za-

otrzyinałby natom iast żadnych innych upraw ­
nień w dziedzinie bankowości.

Plan prezydenta R ooserełta  w sprawie u 
tworzenia, centralnego insty tu tu  emisyjnego po j sięgano opiinji zrzeszeń zawodowych urzędui- 
zostaje w związku z polityką podniesienia cenjczych w sprawach dotyczących uposażeń, eme 
na tow ary przy równoczesnem obniżeniu po 
krycia kruszcowego w alu ty  am en  kańskiej.

Ponadto prezydent R ooserelt jest zdecydo wniesieniem na radę m m istrów. ..Znajdowano

1 ry tu r i t. p. P ro jek t ustaw y uposażeniowej zo 
1 stał im zakom unikowany na 24 godziny przed

wr.nym przeciwnikiem ponownego wprowa­
dzenia pokrycia srebrem, co znajduje swój wy 
raz w braku instrukcyj co do masowego za­
kupu srebua. jako częściowej podstaw y nowe­
go pokrycia kruszcowego.

Ameryka broni siq przed imigracja.
7e względu na wciąż wysoki stan  bezro­

bocia w kraju , rząd Stanów  Zjednoc.zonyrch w 
dalszy m ciągu utrzym uje w szystkie u trudnie­
nia. ograniczające im igrację do Ameryki. —
Przedewszystkiem  konsula ty  w ym agają od! kan i 1925, dopiero w r. 19,31 w yrów nano na kró tko  
dydalów  na w yjazd przedłożenia wezwań od tę  rćżniee, bo już 1-go kw ietnia 1932 r. zaczęło 
osób z Ameryki i gwarancęi, stw ierdzających się obcinanie plac, dodatków , a podwyższanie 
stan  m ajątkow y osób w zyw ających. Em igran- j staw ek emeirytalnych. T rzeba też  dodać, że 
eljj k tó rz f  nie posiadają tych gw araneyj, bez- A ostatnich czasach ograniczono pomoc lekar 
względnie nie m ogą otrzym ać wizy. ską i skasow ano dodatek n a  kształcenie dzie­

ci. W 1933 roku  obniżka uposażeń wyniosła 
22— 40 procent płac. z r. 1931.

Rozporządzenie o przeszeregowaniu wytwo 
rzyło

nas w tedy —  mówił referent Ogólnego Zrzesze 
nia urzędników, p. Łopuszański —  kiedy’ trze 
ba było zdać egzamin obyw atelski i kiedy’ wy 
m agano ofiar. Tak było w chwili rozpisania 
Pożyczki Narodowej, tak  było w chwili tWcujzą 
nia Banku Polskiego. Od połowy 1926 r. naste 
puje faktyczny i

stały spadek uposażeń

pracowników państwowych. Pomimo dodat­
ków wciąż tracono z powodu w zrostu cen. 
192S r. uposażenia były o 15% niższe niż w

Ostatnio podwyższono także cenę k a r t okrę 
tow yeh do Stanów  Zjedin Przejazd 3-cią k la ­
sa do Nowego .Torku kosztuje z W arszawy 
125‘Jdolarów amer.. z innych m iast Polski 12-8 
dolarów. Em igranci polscy’ p łacą ponadto, jak  
dotychczas, podatek  pogłów ny „head tax "  wy 
noszący S dolarów.

0o(ar 5*48— 5*52.
Kraków, 22 stycznia. Giełda: o%  por. kon- 

wers. kolejojca 36- 1% dolarow a 50.80. 4%  
inw estycy jna 10 4.75. D olar 5.18— 5.52; Lon­
dyn 27.70— 28; Szw njcarja 171.75— 17.2.50 
Berlin f?lf»— 211.

W ytlom aczył —  Ojciec mój dopomógł wie­
lu ludziom do jasnego poglądu na rzeczy tego 
św iata.

— Byl zapewne filozofem?
— Nie. optykiem.

trzy kategorje pracowników państwowych

Je d n a  to  ci. k tórzy  zyskują na nowych upo­
sażenia,di (do niej należą 3 najwyższe grupy 
uposażeń), d ruga to ci, k tórzy  tracą, poniżej 
7% i trzecia —  ci. którzy  stracą, 1%  dotych­
czasowych ]>łac. Te d w ie  ostatnie grupy za­
płacą częścią swych uposażeń koszta podw yż­
ki plac grupy pierwszej.

W szyscy urzędnicy, cofnięci obecnie o je­
dną grupę tracą  przy tem

prawa emerytalne,

jak ie nabyli opłacając —  w posiadanej dotych 
czas grupie —  wyższe składki em erytalne.

W dyskusji podniosły się głosy przeciw 
zniesieniu przez ustaw ę opłacania składek e- 
m erytalnych. Urzędnicy —  mówiono —  chcą 
płacić podatki i składki na “m eryturę i dla-
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Dziś D ierw szy  polski dźw iękow y film  górski reżyserji A d a m a  ICrKapłOUf- 
S k i e g o .  — Dram at serc na tle śnieżnych szczytów  tatrzańskich.

.O braz ten  żyje, pędzi^ goni cw a­
łuje i toczy się  po górskich osy- 
pisnach, jak lawina. Żywa ballada 
o górach, śpiew ana przez wiatr 

ślep ego  śpiew aka*.

Andrzej ftrzeptowsKi, St. Sieczka —  Lina Kari.
Piękno i groza T atr— Sporty-— N arty—Z aw ody— Skoki —

Sladjon — Gury — Burza — Lawina — Rewja m istrzów narciarsk ich!
Film  ten na m iędzynarodowej w ystaw ie film owej w W enecji reprezentow ał 

Polskę osiągając kolosalny sukces.

Trzy wyświetlenia w dnie nowszedoie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta o go­
dzinie 3 popołudiru. — Bilety wolne i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3 dm ni-- 
wrfżne. Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkól średnich w mundurkach przy kasie. 
v owe legit. (w celu uzyskania zniżek na cały rok 1934! wyaaie wieczorem kasa biletowa.

,W rolach 
głównych

taJHl

tego są przeciwni obliczaniu płacS tak , aby im 
ni o potrącano na nio. l nnv z i oferentów w y­
kazał cyfrowo, iż now a ustaw a obcina na. 
uezyciclom w ciągu 9 lat pracy po 3. 7 lub 10 
tysięcy zloty cl). Nauczyciel ma w rezultacie 
mż;-7,e uposażenie od zawodowe,go starszego 
żołnierza.

BOLESNA NIESPODZIANKA.
Przebieg kongresu  urzędniczego ujawnił 

gh bokio rozgoryczenie, panujące w sferach pra 
cowniozyeh. U tra ta  posiadanego stopnia i 
cofnięcie o jedną g ’"upę wstecz, jest przez nie 
uważane za dotkliwszy cios, niżby nim była ge 
neralna obniżka uposażeń, obejmująca jedna­
kowo wszystkich. Rowtójp reform a ta  była bo 
lcsną niespodzianką po licznych zapewnieniach 
sfer oficjalnych, że żadnej redukcji płac nie 
będzie.

Co w’ sprawie te j miały do powiedzenia 
sfery rządowe

Stanowisko rządu w sprawie uposażenio­
wej przedstaw ił wicemiii. skarbu Jęurzejewicz. 
Mówił więc o ..rlmiszczyżnie." dotychczasow ych 
wjmriarcw, pow tórzył zapew nienia mm Za­
wadzkiego o „możliwościach aw ansow ych" 
przewidywanych od 1 lipc.a b. r. W yraził wkoń 
cal przekonanie, że ' sami urzędnicy poczują 
w krótce dodatnio wpływy ustaw y. Oczywiście 
tak ie zapewnienie nie mogło przekonać ani u- 
spokoity. uczestniczących w kongresie delega­
tów. k tórych  głośne przeryw ania świadczył}’ o 
rzeczyw istych mas trój a cli. panujących wśród 
naszej rzeszy- urzędniczej.

Kongres jednak
zawiódł pokładane w nim nadzieje 

i Oczekiwania.
Zasauniczy postulat cofnięcia zmiany uposażeń 
nie znalazł się n a  uchw alonych przez zjazd 
rezolucjach. Uczosfnii(kom brakło  ostatecznie 
odwagi powiedzieć wyraźnie to. eo czuja i 

myślą. W idocznie oddziałały tu  silnie w pły­
wy, k tórych  nacisk był dostateczny, aby za­
pobiec zbyt o stm n  uchwałom.

UCHWAŁY A ŻYCIE.
Rezolucje w yrażają też jedynie gorycz i 

żal, iż większości urzędników obcięto pobory, 
n iew ystarczające do tąd  na utrzym anie, o 7 % , 
a, pewnej grupie ^przyznano podwyżki, że — 
dalej —  oświadczenia czynników’ odpowie- 
dziail.nyob zostały- przekreślone dokonaną, ob­
niżką. W yrażono też w związku z tem przeko­
nanie, iż jest koniecznym, aby-:

1) drogą ponownego zaszeregow ania wy 
nagrodzono uszczerbek, poniesiemy przez 
conn.jmuiej 2/3 urzędników państw owych,

2 ) aby przyw rócono przez odpowiednią 
zmianę przepisów podstaw ę w ym iaru eme­
ry tu ry  uszczuploną przez nowe zaszerego­
wanie

3) wprowadzono ustawowe aodatk i ro ­
dzinne dla pracow ników  średnich i niż­
szych gn tp  uposażeniowych.
Że uchw ala ta , uje odzwierciedla rzcczywi, 

stydh nastrojów  m as pracowniczych, mówio­
no o tem już na kongresie; uchwalono jednak  
kom nrom isową rezolucję, by  na zewnątrz wy­
wołać wrażenie jednomyślności nbv się uda­
wało, że się coś robi...

A kcja o tyle zresztą spóźniona, ■że we 
wszystkich insty tucjach  państw owych są już 
prawie gotowe, dekrety  dla. funkcjonariuszy, 
zawiadam iające ich o przeniesieniu do niższej 
grupy i o dodatku wy rów naw czym Niejeden 
delegat, w racając z W arszawy —  zastanie na 
swojem biurku taki właśnie dekret.

RADJO PO WSZECH NEM ZJAWISKIEM,

Stwierdzono, fro  n a  ku ruyuouek ,,m item  iń- 
sknn rad jo ’-jest f k  powszechnym yiawisk^i.n, 
te  trudno tam dziś o miejsce lub po ię  —  wol­
n ą  od radja . Ju ż  rad jostacje portowe nad 
brzegiem oceanów’, sygnalizują przybyszowi 
wyjątkowe stanow isko rad ja  w Nowym Świę­
cie. S tacje brzegowo nadają, przedewszystkiem  
inform acje kom unikacyjne; czas przybycia i 
odejścia okrętów , ich nazwy, tonaż przewie­
ziony lub odpływający, ważniejsze zdarzenia 
na okrętach i w  połcie, ważniejsze przepisy 1 
zarządzenia na. dany  dzień, a  nierzadko naz­
w iska przybyłych lub odpływających podróż 
nych Tnny dział informacji stanow i reklama, 
hoteli, restauracyj, m iejsce rozrywek i t. p. 
Nic dziwnego, że w tych w arunkach rad jo .s ta ­
ło się w Ameryce czemś niżodzownemjajrćw 
nic czemś nieodzownem, jak  dziemnki które 
radjo uzupełnia w  nadaw aniu informację” ucj 
krótszych, ocfsjylając zawsze do dzienników po 
szczegóły. IV ten sposób radjo, którego w A- 
m.Tyfd słucha 30.000.000 osób, t. j. hezmała 
tyle, ile jest, w Polsce całej ludności, jest nie- 
zbędnem uzupełnieniem obsińgi prasowej.

W POSZUKIWANIU 60.000 RAD JOPA JĘCZĄ- 
RZY.

W caiej Austrji zerwała się burza przeciw­
ko radjopajęczarzom : funkcjonariusze adm iri- 
sfraeji państwowej przedewszystkiem Lstono- 
sze zostali upoważnieni nawet, do w kraczania 
do w nętrza m ieszkań, j e i ‘ li powezmą podej­
rzenie, że loka to r korzysta z aparatu  radjowc- 
go , którego nie zgłosił. W łaściciele domów i 
lokatorzy główni otrzym ali formularze do w y­
pełnienia —  każdy o nieco odmiennym typiffj 
W  form ularzu dla lokatorów je st rubryko, 
diość osobliwie brzmiąca, mianowicie: „nie ko­
rzystam  i nie korzystałem  z rad ja1", a  obok 
, .jestem radjopajęczarzean". T akie wzruszają-, 
ce przyznanie -się do rad jopajęczarstw a nagro­
dzone zostaje zwolnieniem od g rzy b n y  za prze 
.szłość, oczywiście pod warunkiem  ..poprawy** 
m przyszłość. K to i tym  razem  chciałby u- 

kryw ać nielegalny odbiornik —  wcześniej lub 
oóźaiiej* —  wedle nowych przepisów —  drogo 
za to  zapłaci. „Ra/rag11 austrjack i obliczył, że 
w’ Austrji je s t conajuim ej 60.000 radjopajęcza- 
rzy  i, że radjofouja austrjacka  poniosła z ich 
powodu około 5.000.000 zł. s tra t w ciągu 10 
la t swego istnienia.

-oo-
Programy stacyl radiowyuh.

Środa, 24 stycznia 1934.
K raków , (304.3) G.: 7.00 A udycja po ran n a  

z W arszaw y; 11.35 P ro g ram  na dzień bieżący;
11.40 P rzeg ląd  p rasy ; 11.50 W iadom ości b ie ­
żące; 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.05 P ły ty : 
16.25 T ransm isja z łjfar.sz.j 15 40 Koncert m u­
zyki współczesnej; 16.10 Frog-ram d la  dizieei 
z W arsz.; 16.40 Feljeton ,,Przez moje okno1*; 
16.55 P ły ty ; 17.20 M uzyka w ioska: 17.50 P ły­
ty ; 18.00 Transm isje z W arsz.; 19.00 Program  
.na dz. bież.; 10.05' „S tary  K raków 11; 19.20 
Rozm aitości; 19.25 T ransm isja z W arsz.; 19.4" 
W iadom. sportowe lokalne; 19 47 Transm isje 
z W arsz , 31.00 F eljeton ze Lwowa; 21.15 
T ransm isja z W ars z.; 22.00 Odczyt w jez. es 
peran to : „Podróżnicy polscy11; 22.20 Transm i­
sje z W arszaw y.

Lwów, (377.4 m.) G.: 16.40 „Listy i pro­
gram y11: j'7.50 A kcja „R adjo —  Dzieciom";
21.00 „W  kraju  ludzi zwycięskich11.

Warszawa, (1415) G.: 7.00 Sygnał czasu i 
p ieśń  „K iedy ra n n e  w sta ją  zorze"; 7.05 Gim. 
nastyka; 7.20 P ły ty ; 7.35 D ziennik  po ran n y ;
7.40 P ły ty ; 7.50 Chwilka gospodarstw a do­

mowego; 7.55 Program  na dz. bież.; 8.00 T ran­
sm isja z loka lu  D yrekcji Państw , L oterji; g-
11.40 Przegląd  P rasy : 11.30 R epertuar te a ­
trów  warsz.; 11.57 Sygnał czasu, hejnał, g. 
12,05 M uzyka tan .; 12.30 W iad. meteoroL: 
12.33 Symóonja „Sui-prise11 z płyt; 13.00 Dz.en 
nśk p o łu d n ; 15.25 W iad. o eksporcie polsk.; 
15.30 Wiad. gospoóL; 15.40 Tranem , z Krako­
w a; 16.10 P rogram  dla dzieci; 16.55 Muzyka 
salonow a (płyty); 17.20 Transm . z K rakow a:

i 17.50 „S krzynka poczt, roln."; 18.00 Odczyt z 
j cyklu „M ędrcy i poeci starożytnej Grecji"; g. 
18.20 L isty  od dzieci- 18.35 M uzyka tan.; g. 
18.50 „Dzieci mairzą o n a rtach " ; 19.00 Pro 
gram  n a  dz. nast-.; 19.05 Rozmaitości; 19.23 
„L itera tu ra  pow stania styczniowego*1; 19.4'i 
W iad. sport.: 19 47 Dziennik wiecz.; 20.00
„Myśl* w ybrane"; 20.02 Sławni artyści na pły­
tach ; 21.00 Transm  ze Lwrnwa; 21.15 ,,N aj­
piękniejszy sen"; 22.00 Muzyka tan.: 23.00 
W iadom. m eteorol. i kom. polic.: 23.05 D. c. 
m uzyki tamecznej.

Katowice, (395 8 m.) G.: 16.40 Skrzynka
pocztow a; 19.10 ..Z życia współczesnego Ame­
ryki Północnej"; 23.00 Skrzynka poczt, w jęz- 
francuskim .

Ztóź n a
Arcybiskupi Kor„ (et Ratunkowy.
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K A T A R  i  G R Y P S  +<*
t o  z w i a s t u n  z m i e n n e ]  a u r y  w zim ie —  G R O Ź N Y  O L A  W S Z Y S T K I C H !  uch ron ić  się jed n ak  m ożna od przezięb ień , k a ta ru  i g ry p y ,

używ ając  znanego  pow szechn ie  w k ra ju  i zagran icam i ś ro d k a  leczniczego i p ro filak tycznego

P I N O M E T H Y L  —  Cena Z ł. 1'7S
k tó rego  sk ład n ik i PHENOLM ENTłlOLCAM PHOR w olejkach e te ry czn y ch  na w acie w p ro w ad za jąc  do nosa, u la tn ia ją  się  zw olna form ie w m gły  i b ezp o śred n io

do sta ją  się  do o d d b t l i O W y c l ) .  — l>o nabyc ia : wc w szystk ich  a p te k a c h , d ro g erjach  w Polsce i w G dańsku .
Generalna Reprezentacja na Pclske i Gdańsś*: Towarzystwo „M£NATQ£EN“ Dra cwed. Hommela, Warszawa Leszno 15.
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Ostryatak  na kardynała Faulhabera, i P o s l e d Z e o l e  n O W 8 |  R a d y  U l ,  K r a k O W a ,
W ostatnim  liiinu rze w ydaw anego przez nr ( J

ileven’tIow a,' narodow o-socjalŁ tyczoego organu Pierwsze posiedzenie wybranej w grudniu  zgodzi) się kandydow ać do komisji m atki 
niem ieckiego (antyehrzcśeijańskiego) nudni ro ubiegłego roku rudy ni. K rakowa rozpoczęło wspólnie z kandydatam i wysuniętym i przez 
licijnego .jhęichsw arki11 ukazał sic niezwykle sio wczoraj, w poniedziałek, w kilkanaście mi- radnego Kwiecińskiego, gdyż zażądali głoso- 
ostry  a tak  na kardynała  F aulbabera w związ- m u po godz. 1§. v -ród dużego .zniuteresowa- wania ua osoby. (Idy następnie radny  Kuśnierz 
ku z jego kazaniem  w dzień Sylwestrowy o nia. Leże dziennikarskie i galeria pełne. Ław y postawi! wnKsęk o glosowanie kartkam i, prze 
ruchu religijnym  „noruyjsko-gsnnańskim 11. W ,radzieckie zmniejszono z uwagi na mniejszą wodniczący zarządził głosowanie ta jne, w re- 
kazaniu tem kardynai Fauihuber stw ierdził, ’ niż pojirzodnio liczbę radnych. Law y poczgiko zultacio k tórego wytirani zostali do komisji 
lak wiadom o, że ..naród niemiecki będzie alba wo .puste, wypełniaj.; się suipniowo. W reszcie m atki: dr. Chan. prof. Kmnauieoki. dr. Ra- 
elirzcścijański. albo go wcale nic hodz!c: odr-u- na podjum  w stępuje prezydent Kapłicki ] od- dzyński. radny F reund i dr. Jelonek, w szyscy 
nięcic sic od chrześcijaństw a i powrót do po czytuje treść rozporządzeń m inisterialnych i z Bezp. Bloku P racy  Gospodarczej. R adny 
gaństw a byłby początkiem  końca narodu nic okólniki wojewódzkie, dotyczące wyborczego S tańczyk, który otrzyma! 16 głosów odpad . 
nrieckirgo1’. Te zasadnicza tezę ks. kardynał u zebrania rad y  m iejsku j. W szczególności w P ° pgloszeniu w yniku wyborów’ przystąpić 
lygodnik  narodow o socjalistyczny uw aża za myśl rozporządzenia z 15 grudnia ub. r. i okol 1,0 '\°  załatw ienia kw estji upraw nień kom isji 
„klerykalr.e w trącanie się do spraw  państw a*. ni.ka wojewódzkiego z 5 stycznia b. r.. pierw- ,ll;,tki do przedłożenia radzie m iejskiej wnio-
J iis to rja    w edług ..Rcichsw .irte" —  uczy. ż e 1 sze zebranie winno dokonać wyboru przewodni dotyczących stanow isk wiceprezyden-
..kościół chrzcścihm ski w  Niemczech był c le -’ czącego, następnie wybrać prezydenta, wice- t(’>w i uposażenia, członków prezydjum. 
m outem roz łam u” i nienawiści w na rodzie'*, prezydentów  i ławników. W ybór p rzew o d n i-'. Rozwinęła, sic ooszerna dyskusja nad ilo- 
K ardynal zaś w kazaniu swetfu grozi wojną do-| czacego przeprowadzono, glosując kartkam i. wn^cprczydmilur i kwe.-tją. ie> u ro sa  m  
mową, jeśli państw o nie ’ zlikwiduje „A rhcits- Na skru tatorów  powoła) prezydent radnych h-ad-ny Drouner z I I d o m a g a  się y -o w 
gemeinischalt der deutsohen Glaubensbewc-', Czucluijow s kiego i Czerwienica z PPS. j wezwał w icepręz} dcr.tur.^ ra^ n j 
gung11 (tak  brzmi 
pogaństw a). (KAP).

Konferencja fclałei Ententy w Zagrzebiu
Białogród. PAT.). W' poniedziałek rano 

rozpoczęły sic w Zagrzebiu obrady sta łe j rady  
Małej E ntenty .

Prasa jugosłow iańska poświęca obradom 
zagrzebskim  liczne artyku ły , w których  pod­
kreśla. doniosłość konferencji ze względu na 
pow ażne zagadnienia z. dziedziny polityki tuicj 
tdzynarodowej. znajdujące się wa porządku
dziennym obrad  ̂ czyka, .jedna k artk a  pusta. Przewodniczącym

Zagrzeb 2 2. 1. ,P A .I ..  W czoiaj o godz. 1 I 70ifn{ radny jirof. Kum aniccki. k tó ry  ebejnm

Schreiber z P an d  u po

oficjalna nazw a apostołów  ’ radnych do zgłaszania kandydatur. B ozpary j- S7-0,lł flal°i 1 7ż,/"’1'iał ł '  !k°  |®dnei ^ lC^prez^ '  
1 Iny Blok P racy  Gospodarczej w ysunął kam ic- *"*«'>%  w iccprczydentury zadał row-

dątu>ę prof. Kunianieckiegc. ze stron
listów zaproponowano pos. Stańczyka. ! 'rezv -; - , , „  , • „ „ , ,. . .  ", • wv. maiącycb tylko po dwu wiceprezydentów.dent wywofluje kolejno radnych w* porządku aj-i. * ™ • • *
fabetycznym . kt-óm  sk ładała  głosy do

kanoe- * ' j .i ■ i
v nież radny  dr. Kuśnierz. Powoływano sic na

p . przykład większych miast, jak Lodzi i Warsza

sk ładają  głosy go uniy  
wyborczej w prezydjuni. Mćśród głosujących 
znajduje się również wicornin. Bobkowski, kto 
ry  jakkolw iek jest jaż  urzędującym  wicemini­
strom. spełnia jeszcze swe funkcje radzieckie.

R adny Szyszko 7. Bezp. Bloku P racy  Gosp. 
w odpowiedzi na to podnosił, że Warszawa, ma. 
dwu wiceprezydentów’, ale za to siedmiu ław ­
ników zawodowych, pełniących funkcje naczel 
ników wydziałów. Ławnicy- krakowscy’ praco­
wać będą ty lko  incydentalnie.

Referent, radny  dr, Ra dzyński w dyskusjiW rezultacie na (A głosujących (nieobecny 
radny K. ii. Rostworowski). 50 głosów oddano ' " 7 o ‘‘zarzW  spółki ..Jaworzno11

prof. Kumanieckiego, 12 na radnego Stań- no. fi la t  ko-łcina przechodzi na. G la t  kolejno do Lwowa, tem sa ­
mem i wynagrodzenie z tem związane przypa­
dnie zarządowi lwowskiemu, a nie krakowskie, I ,, ... - rru ,,   i ‘^i. '“ "O  dnie zarzadow lwowskiemu, a me KrakowskieWieczorem przybylj do Zagrzebia, uun. .litu- lc llr7(,(i0 ,v.„,:., wezwał r-me mieisk-n do ner • , „  , . ,, .

! « „ ,  i „ , i „ .  c , ™ « .  »  iiw o T c u  , - m i  w , .  s .

y g ę " ’ ™.!'211 .. "f**:.:1’ -', '  P , ,  S 2* ™  » « %  r o w o m *  s ty m im ie g o . M *  „ a - a  _  n k M i  wieesor-
ticz, oraz wyżsi funkcjoiiurjusze jugosłow iai^ przypa(la w dn;iu dzisiejszym. Gbceni
skiego ministerstwa^ spraw  zagram cznycln _ M i-, ]j0wst;l]j • Zg 0an i0 z w ezwaniem 'przew odniozą-
nistrom  Beneszowi i T ituloscu tow arzyszyli po 
słowie czcskosłow acki i rumuński w Bialogro- 
dfzię.

Bułgarska para królewska
złoży wizytę krć'owi Rumunji.

B ukareszt (PAT). Przyjazd bułgarskiej p a ­
ry  królew skiej do Bukaresztu spodziewany 
je s t w czw artek rano. W izyta trw ać  będzie 
do niedzieli. P ierw szy dzień p ara  królew ska 
spędzi w Bukareszcie, poezem uda się do 
na ja.

ZJAZD KATOLIKÓW HOLENDERSKICH.
T egoroczny zjazd katolików  holenderskich

Si-

cego. jędnom inutowem  milczeniom otWali czc-ść 
pamięci bohaterów  pow stania styczniowego.

Drugim punkiem  porządku dziennego był j ^ ‘̂ ^ ‘^ „ ^ ‘" i ^ m e n t ^ n r o k r z y l d .  
wniosek o w ybór członkow konnsp m atk , ! In , „ 1 en t ten  przed łu ia  posiedze-
uprawm enie tej komisji do przygotow ania k u - ' . •

ków nastąp i w późnych gadzinach 
nych.

Koło godziny 0-tcj wynikła, burza z powo­
du przeciwstawiania się radnych socjalistycz­
nych obecnemu regulaminowi. Na sali wrza-

ku wniosków. Spraw y te  referow ał dr. Ra 
dzyński. Zaczyna, en od pow ołania się n a  par. 
31, obowiązującego regulaminu. W tym m o­
mencie radny  Rosenzweig z PPS. przerywa: 

Niema regulaminu!

l mc.

Dr.
dając,

Proces Kwinty rozaoczęty.
Warszawa 22. 1. (Telef. wł.)j Dziś o godz. 

9.30 rano w  Sądzie Okr. w  W arszawie rozpo-
R a dzyński referu je dalej wniosek, no- (‘y^ą.  ̂ gję spraw a w łaściciela domu bankowego

W arszawie, S tan isław a K w inty i je>go synaże komisja, m a tk a  m a uzyskać od rady  w
m iejskiej upraw nienie do przygotow ania wmio Zdzistaw a, oraz sek re tark i p. Guglerowej. Sta- 
sków. dotyczących w szczególności ilaści w i - |nislaw  K w in ta -b y ł sprow adzonr 
ceprozydcntów  m iasta i uposażenia członków % więZ!ienin. „ozostali oskarżeni

n a  rozprawę, 
odpowiadali

odbędzie się w  H ertogenboseh w dniach 23, prezydjum . Referent proponuje, ażeby komisja ?  w&]nęj stopy. Rozprawom przewodniczy sę- 
matka liczyła 5 członków i aby iilose stano- dz;a o»j,icki. W ' związku z przedstawionym i 
w isk w iceprezydentów  ustalono n a  trzy. >*/-. p0w(MEtwnmi cywijnemi w ynik ła ostra, poło- 
Stępaiy wniosek dotyczył uposażenia Członkow P r7.pdsta.wiaiacy no-

i 24 czerwca. Tem atem  głównym zjazdu bę­
dzie zagadnienie au to ry tetu , k tóre omówi sze­
reg  w ybitnych uczonych. (KAP).

3 o  x « rs * # ś ra # < irŁ 2 i*  & » ® ira ł!& ś

Koncert w Domu “ b" 'j .
Koncert Chóru Towarzystwa Muzycznego 

i Echa Krakowskiego pod batutą Bolesława 
W allek-W alewskiego zc współudziałem P. Mn- 
rji Bieńkow skiej (art. op.), A dam a M azanka 
fart. op.). K rysi Lew andow skiej (tańce ryt­
miczno) odbędzie się dm. 24 bm. o godz. 8 w ie­
czór W’ Złotej S;ui Domu K atolickiego, ul. S tra 
szew skiego 13.

Odśpiewany zostanie po raz pierwszy n a­
szego niestrudzonego dyrygen ta  i kom pozyto­
ra  W ialłek-W alewskiego nowy utw ór ..Suita 
pieśni góralskich11.

Dochód przeznaczony n a  budow ę Domu 
M iłosierdzia św. W incentego a  Paulo. B ilety 
do nabycia przy ul. W arszaw skiej d A (tele­
fon 13367) i w firmie Józefa Jachow icz (daw ­
niej A. M azanek), Sukiennico, sklep 19; w dniu 
koncertu  od godziny ó-tej przy  kasie w Domu 
Katolickim .

Zarówno udział znakom itego dyrygenta 
i znanych wykonawców*, jak  i bardzo in teresu­
jący  program  koncertu , a  przcde.wszystkiem 
jego ceł zbożny s ta rczy  za wszelkie słowo za- 
ehęty. Mimo kryzysu, jesteśm y pewni, W’ dniu 
24 styczn ia wypełni sio po brzegii Z łota Sala 
Domn K atolickiego.

, mika miedzy stronami. Przedstawiający po 
prezydjum. W mysi tego wniosku prezydent ^ ^ , ^ ^ - ^ . . , ^  wszystkich wprowa
otrzymuje uposazeme według grupy czwartej, (]j 6yndyk m asy repteren-
to.j&st 1 .1D . / -  zł. miesięcznie, ka/dy z v,ice- . równioż interesowanych p. Mączyńskiego 
prezydentow uposazeme według grupy o-tej, . Malickich, którzy pomieszczeni
to est po 9,6 .25 zł. m.es.ęczn.e. Za pracę p o - , ^ rzycie]i. Svndvk masy nie opono-
nad godziny urzędowo oraz prace przekracza-J . . ,
j.ącą obowiązki urzędowe prezydent otrzym y-' ^ a przeciw 'o
waó będzie stały ryczałt w kwocie 300 zł. mie 
sięcznie, każdy z wiceprezydentów’ po 2 0 0  zł.

W ysokość, d ie t ławników za udział w po­
siedzeniach została w myśl wniosku ustalona 
na 25 zł. 7.a każde posiedzenie.

Radny Kwieciński z BBPG. zgłosił k andy ­
d atu ry  do kom isji m atki, m ianowicie radnych:

przyjęciu oddzielnego powódź 
tw a. zastrzegając się jednak  co do osta tecz­
nego ich rozstrzygnięcia. Po dłuższych nara­
dach sąd ogłosił decyzję, mocą której oddalił 
wszystkie powództwa cywilne. Sąd przystąpił 
następnie, do odczytyw ania ak tu  oskarżenia.

CIĄGNIENIE LOTERJI.
Warszawa 22. 1. (Telef. wł.L Podczas dzi-

dr. CJiana, Freunda, prof. Kunianieckiego, dr. siejszego ciągnienia Państw ow ej Loterji Klaso 
Radzyńskiego oraz radnego Stańczyka z PPS. wej padły  w ygrane: 50000 zl. na Nr. 130.639, 

Zabiera głos radny Stańczyk, sk ładając 20.000  zł. na N r. 87,404.^ 10.000 zł. na Nr 
oświadczenie, że przyjnluje tc kandydatu ry  do ‘2.079, po 5,000 zł. na N iy  135.746, lt>7.oSo, 
kom isji m atki, żr natom iast K lub PPS. musi I?o 2.000 zł. na N ry 31,314, o 1.860, 36.r,92.
poczynić zastrzeżenia co do regulaminu, na. 56.760. ;;9.057. 82,728. 87JWI, 106.242, 106.567, 
który się nie zgadza i zapowiada zgioszeuic I1.;.91(l. 128.061. ISo.olO. 143,435. 15o:068,
przez KI. PPS. wniosku, ażeby nowa rada 159.556.
miejska rządziła się uchwalonym przez siebie Ciągnienie III.: 10.000 zł- Nr. 163.117. 2.000 
regulaminem. Nadmienić należy; że regulam in zł. N ry 10.825, 1.6,637, 36,360, 50.907. 59.671. 
d la  obecnej rad y  m iejskiej uchw aliła poprzed- 77.018. 70.877, 78.S79, 91.810. 100.506. 105.300. 
nia. mianowana rad a  m iejska. Regulam in ten 112.367. 122,493, 123.800. 126.13.), 150.17.:.
w prowadził duże ograniczenia dla zgłoszo- j — ------ -------------
nych wniosków i interpelacyj. Wymaga on l 3  nut n a  7 a ę y n t s ł a  9  
mfauowicie 1 3 (!) podpisów dla in terpelacyj i j P  *•>
wniosków* zw ykłych a 22 dla wniosków  na- Monachjum. (PAT). Podczas ćwiczeń woj- 
głych. Socjaliści jednak zdezawuowali stano >*kowych na Wengenalm w Allgati obsunęła 
wisko radnego Stańczyka, k tó ry  w deklaracji, się olbrzymia lawina, grzebiąc oddział żolnie-

Ujęcie gruznego zboczeńca w Warszawie
Warszawa, 22. 1. (Telef. wl.). W  W arsza­

wie u jęto  groźnego -zboczeńca, coś wr rodzaju  
K uby Rozpruwacza. Je s t to A. Górniak, m a­
larz pokojowy, zam ieszkały przy ul. Solee 51. 
Osobnik ten napadał na ulicy na przechodzą­
ce kobiety  i ranit je w okolice brzuchu niewiei 
kim wyostrzonym  scyzorykiem . Gó-niaka uję­
ło n a  Nowym' Kwiecie dzięki alarm ow i, wszczę 
tem u przez jednego z napadniętych przechod­
niów. niejakiego Jozefa Sikorskiego. Późnym  
wieczorem p. Sikorski wyszedł z Gastronom ii 
w tow arzystw ie pani S tanisław y K. Na ulicy 
podszedł do nich jakiś mężczyzna i szybkim  
ruchem uderzył panią K. w brzuch, trafił jed­
nak w mufkę. Pani Stan. K. krzyknęła i co­
fnęła się przestraszona. W te j samej chwili 
napastnik zaatakował p. Sikorskiego, uderza­
jąc go kilkakrotnie. P. Sikorski odepchnął na­
pastn ika, k tó ry  spokojnie począł się oddalać. 
Gdy odszedł kilka kroków, p, Sikorski poczuł, 
że jest ranny nożem, wszczął więc alarm. N a­
pastnika, k tó ry  naw et nie usiłował uciekać, 
zatrzym ano i odprowadzono do kom isarjatu% 
gdzie udał się również p. Sikorski z tow arzysz­
ką. Tu wyszły n a  jaw  sensacyjne okoliczno­
ści. Do kcm isarja tu  zgłosiły się bowiem w 
chwilę później dwie panie: Jadwiga. Pelczów na 
oraz druga, k tórej nazw iska ze względu na 
ciężki stan  jej zdrow ia nie zdołano ustalić, 
również ofiary  G órniaka. Dwa ciężbo poranio­
ną. kobietę przewiozło Pogotowie do szpitala 
Przem ienienia Pańskiego. Obie kobiety były 
ranne scyzorykiem w brzuch. Połczówna była 
ran iona mniej groźnie. Obie kobiety napadnię­
te były  przez G órniaka n a  Nowym Świecie. 
P anna  Połczówna po opatrunku odeszła do tło 
mu. P. Sikorski był raniony poważnie i mu­
siano go umieścić w szpitalu św. Rocha* T o­
w arzysząca p. Sikorskiem u pani uniknęła po­
ważnego zranienia tylko dzięki tem u. że zbro­
dniarz trafiw szy rv mufkę, przebił ją  na wy­
lot. a panią Iv. drasnął jedynie w rękę.

Górniaka osadzono w więzieniu. Był on już 
dwukrotnie karany za kradzieże. Przyznał się 
on do napadu i twierdził, że nie wie dlaczego 
to zrobił, że żadnej ze swych ofiar poprzednio 
nie znał. że napadł go jakiś szal.

W. CHOROMANSKI OTRZYMAŁ NAGRODĘ.

Warszawa 22. 1. (Telef wl.). Na posiedze­
niu A kadem ji L iterackiej przyznano pierw sza 

nagrodę d la  młodych Michałowi Cłioromań- 
skienru za powieść ..Zazdrość i Medycyno1' w 
w ysokości 3.000 zł. Były zgłoszone pozatem 
kandydatu ry : Michała R usinka (..Burza nad 
brukiem 11), Leona K ruczkow skiego (..Kordjan 
i cham 11). M arjans P iechala (..Garść popiołu11), 
Adolfa R udnickiego („Żołnierze'1), W ład. 8e- 
były  (Koncert, egzotyczny — poezje) 5 E lżbiety- 
Szempoliuskicj (..Narodziny człow ieka11).

Do nabycia u Airtora
i w Księgarniach 

Książki Ks. prof. Sieniatjckiepo
1. ApoloEfetvka czyli dogmatyka fundameutalna.
2. Zarys dogmatyki lratol. tom. I. O Bogu jednym

trójosobowyiTs.
S. Zarys dogmatyki kaioh tom II. O BoguStworzycitla 

Odkupicielu.
4. Zarys dogmatyki katol. tom III. O łasce i cno­

tach wlanych.
5. Zarys dogmatyki kalol. tom IV O Sakramen­

tach i rzeczach ostatecznych
Kupujący wprost o Autora otrzymują 25% rabata 

Koszta przesyłki ponoszą kupujący.

rzy. Minio energicznej akcji ratunkow ej zginę­
ło pod ciężarem lawiny dwu żołnierzy. W po­
bliskiej miejscowości zasypała law ina dwu nar 
eiarzy. Jednym  z nich je s t znany sportowiec 
niemiecki Rressler. Na pograniczu bawarsko- 
austrjackiom  zanotow ano również k ilka  w y­
padków zasypania lawiną.

02112116
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Ze C h ińczycy  są najp racow itszym  n arodem  na 
p i e c i e ,  w iedzia łem  oddaw na. bom ’ obse rw ow ał ich 
je szcze w  1 ro iekosaw sku , a  w Rorezów ee ze tk n ą łem  
sio przez Ju ń -hao -sienga  bezpośredn io  z ich życiom . 
Z d ru g ie j s tro n y  w iedziałem , i to. żo m ało  k to  b yw a 
rów nie n iep o rad n y  w robocie, ja k  w łaśn ie  C h ińczycy . 
Je że li się im robo ta  udaje , to  ty lk o  d la teg o , żo p ra ­
c u ją  w y trw a łe , d ługo , d rob iazgow o , a zazw yczaj g ro ­
m adnie. Okiem d ośw iadczonego  roboeiarza —r i In 
w łaśn ie  ładow acza- —- oceniałem  w yborn ie, że' to  sam o 
p rzedsięw zięcie, nad  k tó rem u  w ysila ło  się i żm ndziłn 
cz te rd z ies tu  k ilk u  C h ińczyków , w y k o n a ło b y  bez w ie l­
k iego  tru d u  p ięciu  a lb o  sześciu  n aszy c h  jeń có w , ,pvzv- 
czem  w gro  w ch o d z iłab y  n io ty le  siła fizyczna , ile 
racze j n a le ż y ta  o rg an izac ja  p ra c y . R o b o tn ic y ' ch iń scy  
p ra c u ją  n a jczęśc ie j bez planu i k ie ro w n ic tw a , p rze ­
sz k ad z a ją  sobie w zajem nie  w robocie , n ie  o szczędzają  
sił. w obec czego  m eczą się p ręd k o , psują w ciąż  to  co 
już zrobili, co n a jg o rsz a  zaś. o d ra b ia ją  w szy s tk o  m e­
chan iczn ie . szab lonow o, bez w sze lk ie j in ic ja ty w y  i po­
m ysłow ości. P on iew aż  je d n a k  rąk  roboczych  w  w ielu 
m iejscow ościach  b ra k ło  w sk u te k  w o jny , w iec już  w r. 
1010 rząd  ro sy jsk i, jeszcze ca rsk i, sp ro w ad za ł tych 
..K ita jo zó w “ całe iu i m asam i w g łąb  R osji i w y z y sk u ­
jąc  ich p raco w ito ść  tu d z ież  n ieznajom ość te re n u  i ję ­
zyka . zm uszał n ieb o rak ó w  do w ielogodzinne j h a ró w k i 
p o n ad  siły . w y n a g ra d z a ją c  ich za nią n a d e r  skąpym  
i lichym  w ik tem  o raz  m izerną p łacą , k tó re j część 
znaczna  i ta k  zazw y cza j g inę ła  w  p rze p as tn y c h  k ie ­
szeniach  rćżnwch . .n a d z ira tie li“ ('dozorców'). N ic s k a r ­

żyli się na ten  w y zy sk , bo do podobnego  p rzy w y k li 
w sw ej o jczyźn ie. P rz y  robocie czynili ty le  g w aru , 
rum oru , re jw ach u . ty le  s ły ch ać  by ło  śm iechów , ty le  
w idać było  r«o.hu. sk o k ó w , kozio łków , b a ra szk o w ać  
i b ie g an in y , iż pom yśleć  m ożna by ło . że to  n ic  ciężko 
p ra c u ją c y  j w  s tra szn y c h  w aru n k ach  b y tu ją c y  w y ­
robn icy . lecz n ie frasob liw e, p e łne  p u s to ty  dziec i, b a ­
w iące  się '.z sobą  w g o n itw ę  b ib  chow anego . G dy u w ie­
szali się. po k ilk u n a s tu  rui dźw igni iow aru  (k tó rą  
m ożna by ło  rów nie dobrze  poruszyć z pom ocą b lo ­
ków ). b y  p o d c ią g n ą ć - w  g ó rę  sk rzy n ie  pe łną  w ęg la , 
zdaw ało  się. iż uw aża ją  ten  p rzy rząd  za rodza j 
h u ś ta w k i czy  ..słupa szczęśc ia“ w ja k im ś podm iejsk im  
lu n a p a rk u . W spinali się nań na w yp rzń d k i. strącając- 
jeden  d ru g ieg o , ro zd a jąc  sobie k u k sa ń c e  i szczu tk i. 
R obo ta w  tern tem pie  p row adzona  m usiała  oczyw iście 
n iezb y t być w y d a jn a : w pijiw dzie w agon ik i .w artko 
zjeżdżały  po pom oście — bo i z tego  uczy n ili sobie 
zabaw ę C h ińczycy  zn a jd u ją cy  sio n a  gó rze  —  ale 
m iędzy  je d n ą  ja zd ą  a drugą, b y w a ły  p rze rw y  dość 
znaczne. W idocznie, je d n a k  i siedzącym  na. p o k ład z ie  
o k rę tu  m arynarzom  niczbyi zależa ło  na pośp iechu , bo 
g ra li sobie n a jsp o k o jn ie j w  k a r ty . Ja m  o k rę t ledw ie 
n ik łą sm ugą czarn iaw eg o  dym u. sn u ją ce g o  się nad 
kom inam i n ib y  oddech  śp iącego  cz łow ieka, d aw ał 
znać o w ew n ętrzn e j żyw otności.

—  To B a jk a ł!  —  trąc  i i m nie łokciem  S ieradzk i.
—  N ow inę mi pow iedzia łeś! —  zaśm iałem  sie. —- 

Tyle. g eo g ra fji m ogłem  się daw no  n au czy c . g d y  s ie ­
dzę drug i rok  w  ..Z ab a jk a lsk ie j o b ia s ti“ !

—  N ie m ów ię o jez io rze , ale o tym  s ta tk u  —  
sp ro s to w ał S ieradzk i. —  To ten s ły n n y  łam acz lodów , 
k tó ry  w  czasie w ojny  ro sy jsk o -jap o ń sk ie j p rzew oził 
ca łe  dyw izje  w o jsk a , g d y  jeszcze n ic  by ło  ko le i 
o k rężn o -b a jk a łsk ie j.

S ie rad z k i m iew ał p raw ie  zaw sze in fo rm ac je  ż ró v

dłow e, więc m u uw ierzyłem  bez sprzeciwu, zwłaszcza, 
że i ja coś niecoś słyszałdfn o tym  okręcie-olbrzymie.

—  M ogliby teraz bolszew icy przewieźć na  nim 
całą swoją arm jo i dać łupnia przeciwnikom  —  zau­
ważyłem od niechcenia.

—  Może im przyjdzie ten pomysł do głow y __
zgodził się Sieradzki, i n a  tem  urw ała się nasza roz­
mowa. bo byliśm y już trochę zmęczeni ciągnieniem  
w ózka z zapasam i, obliezonemi, ja k  opiew ała „razpi- 
sk a“ , na stndw udziesiu  chłopa. Całe szczęście, że 
Rziha by ł niepospolicie silny  i ciągnął za dwóch. I  to 
nas też pocieszyło, że już nieopodal w idać było sznur 
wagonów, kolo k tó rego  k rzą ta ło  się k ilku naszych 
kolegów. Nie byli jednakże sami —  ujrzeliśm y prócz 
nich g a rs tk ę  A ustrjaków  i W ęgrów  z górnego berezo- 
w ieek iego  obozu oraz grom adkę nieznanych nam  ro ­
syjskich żołnierzy, których w czoraj nie było pomię­
dzy  naszym i konw ojentam i.

Na spotkanie  nasze w yszedł w ysoki błondyi
0 tw arzy dość młodej, ściąglej, n iezby t k sz ta łtn e j 
z k tórej uw ydatn ia ły  się bystre i drapieżne, choć błę 
kit no oczy oraz odstające z lekka  kości policzkowe
1 Barany był po wojskow em u, przyczem  miał „sznit* 
zawodowego feldfebla, o czom również m ogły św iad­
c z y ć  rysujące się poniżej uszu faw oryty , c-lnidc co- 
praw da ł w sku tek  swej barw y łedwie-że widoczne. Na 
furażerce i n a  klapie frencza miał fan tazy jn ie  zaw ią­
zane czerwono kokardy .

Tuż za nim ukazał się drugi, równie w stęgam i 
przybrany gw ardzista , n iż szy  jed n ak  wzrostem i bar­
dziej krępy. Tw arz m iał eicm no-bronzową, w iatrem  
osm aganą. a oczy skośne ; budow a szczek w yraźnie 
w skazyw ały  w  nim rasę m ongolską: w yglądał przy- 
lem w szakże raczej na C hińczyka niż n a  B urjata.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Pm iera;ąc przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą ’_ _ _ 1 "  , !

10
i,ul. św. Krzyża 1,13.

p o l e c a  n o w o ś c i  o s l a j n l ę l i  t u j o a n j !
Teologia:

Dąbrowski E. Ks. Dr., H isto ryezność zapow iedzi p ry m a tu  P io tra  zł
w św ietle  k ry ty k i  filologji (S p raw y  b ib lijn e  — zeszy t 16). 1.40

Kubicki P. Ks. Bp. Bojow nicy k ap łan i za sp raw ę  K ościoła i O jczy­
zn y  wt la tach  1861 — 1915 — 3 T o m y .......................................... 2 4 .—

O r ó ż a ń c u ........................................................................................................... ....  • -20
(Juinet A.Ks., Dla n a jm n ie jszy ch  (20 lekcji k a tech izm u  m eto d ą  czynną) 3.50
T ó t h  T ih a m e r ,  C h ry s tu s  w  c ie rp ien iu  i w  c h w a l e .................................  6.50
Vil!efranche 0, J. G., D ziękczyn ien ie  w z jednoczen iu  z S ercem  Jezuso-

w em  czyli sposób  dobrego  w y zy sk an ia  chw il po K om uuji św. 2.20

Z łnniich działów:
B ro e l-P la te r L. Ks. Dr., K o n stan ty n  W ielki i K ościół kato licki . . . 4.80
D m o ch o w s k i A. Z ie m e c k i  St., P rzy ro d a  n ieożyw iona (W skazów ki

m etoctyczne..................................................................................................   2.50
Frostig J.. P sy ch ja tria  — 2 T o m y ................................................................. 30 .—
H erbst St., T o ru ń sk ie  cechy  rzem ie lśn ieze  (Z ary s przeszłości.) . . S.—
K alandyk St., Podręczn ik  fizyki dla m edyków  b i o l o g ó w ...................20 .—
K a lin ow sk i S t  Kalinow ska Z,, E lek try czn o ść  z iem sk a  (Bibl. p rz y ­

rodn icza  N r. 2 4 1 . ) ................................................................................ -1.6.0
A effer F., A u to ry te t w w y c h o w a n iu ......................................................... 5 .—
K odeks h a n d l o w y ..................................................................................................  1.20
M alaezyńska E. Dr. G ile w ic z  A. Dr., M ateria ły  i w skazów ki do n a u ­

czan ia  h is to rji ziem i C zerw ień sk ie j do roku  1 7 ,2  . . . .  2.50
M oszczeńska W. M ro zo w sk a  H.,P rzew o d n ik  m etodyczny  do p o d ręcz ­

n ik a  h is to rji na  ki. T. g m ...................................................................... -80
O mord w B rzozow ie ................................................................................................... !•
Rappe W . E. O r ,  S ystem y  n ad zo ru  n ad  f u n d a c j a m i ............................  6 .—
„Św iat i Życie* — Z arys encyk lo p ed y czn y  w spó łczesn e j w iedzy

i k u ltu ry  (A — D) o p r a w n e .............................................................6 0 .—
W ieczyście  p am ię tn y  27 g ru d n ia  1918 r o k ....................................................— .50
W ie lic zk a  Z., Szkice i frag m en ty  z p o w stan ia  W i e l k o p o l s k i e g o

1918 -  1 9 1 9 . ) ................................................................................... ? . 5.20
W it k o w s k i  J., K atalog  znaczków  polsk ich  (1.934)...................................... 1.75

W Y T W O R N I E

ELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w  wykonaniu różnorodnem, w  dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

9 0
9 9

Tani Tydzień?
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WsjsaStoa na zamówienia zamiejscowe, oówrofna, 
po óo!!czemn Sioszlów przestoi

  .w  « » ■ ■■■■■■ 11» ' 'W. w .
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Ceny 50 proc. zniżone!
Firma:

„ A U  BON M A R C H E “
Kraków , G rodzka L. 13

Ws z e l k i e
przybory do szycia 
D. M. C. artykuły, 
hafty, koronki, wstąż­
ki. również pończo­
chy, skarpetki, bie­
liznę męską i damską

poleca

Kalendarze
tygodniowe

blok ow e  —  p o r t f e lo w e
poleca

Skład papieru 
I galantarji

Michał Słomiany
Kraków, Sławkowska 24

Tol«fon 117-44.

Za dział og łoszeń  Redakcja n ie  b ierze odpow iedzia lności.

Kraków, Wiślna 1.1

konfitury, marmoladę 
owocowa, morałowa, 
wiśniowa, porzeczko­

wa, agrestowa truskawkową i t. p. oraz 
powidła bośniackie

poleca w  najlepszych gatunkach 
po przystępnych cenach

K A ZIM IER Z BARTOSZEWSKI
-2! '  -L11 ,.,JU—L 1 . Wgrm  1L J LIIIJ* > 'SSS2SSZSS21

K R A K Ó W ,  ULICA PLORJANłKA L. 49.

Codziennie świeżo palone kawy.

Na czasie! Na czasieI
Ks. J. Rogiński Mag. Teol.

UPOMINEK PRZEDŚLUBNY
czyli

Rady dla Nowożeńców.
Wydanie nowe, z nwzględ. eneyk. „Casti Oonnobii* 
Wydawnictwo Księgarni św. Wojciecha w Poznanm 
Stron 91. — Cena 1 egz - .4 0  gr., 10 eg*. 3 .5 0  
U autora (Wysokie — Mazowieckie) 100 eg*, za 

25 zł. P. K. 'O. 66.145.

O g ło szen ia z w y k łe  za w iersz  m ilim etrow y  . . 20 cr-
N a d esła n e -> » w 50 ..
K om unikaty po k ron ice „ , 60 .

na 1-szei . 10 „ CENY 10 gr.Drobne za wyraz . .
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc

Wydswe* za „Głoa Narod»“ 8kf 1 ce r. odjow.K. Holeks*. Redaktor odpowiedz. IV ,l6zef Warehałowaki Drakami* „Głoaa Naroda" pod a n ,  R. Terka,

^


